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A REFORMA

. wychodzi codziennie © godzinie 3 po południu
Co ssbsl® w znile^ilinil o^ktoid z ilustrowanym dodatkiem tygodniowym

Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy:
Zwykłe
Nekrologi . . .
Nadesłane . . . .
Po kronice . . .
Na I-gzeJ stronie, ,
Drobne od słowa. ,

(najmniej 10 słów1*
Układ tabelaryczny 5< % oro/©1 . 
Zamiejscowe o 50% droaoj. 
Zaląo-mfki wedle omowy.
Nr czeku P. K. 0. 400,402

Przejściowy spadek złotego
W ^nlk wrogich maaewrtfw — Co wmiesa uczynić Bank Polski

Kraków, 30 lipca.

W czoraj Wieczorem wstrząśnięta została o- 
pinja publiczna alarmującemi wieściami o znacz­
nym, a nagłym spadku kursu złotego na wie­
lu giełdach zagraniczn. Podczas gdy w Zurychu 
zamknięto jeszcze notowania przy kursie 90 
ccntimów szwajcarskich za złotego (poprze­
dniego dnia 9 7% ) t podczas gdy w czasie ofi­
cjalnej giełdy w Londynie płacono za funt 
szterling jeszcze tylko 25.75 zł. —  to na gieł­
dzie praskiej złoty spadł z 6.50 koron czeskich 
na 5.70, na griełdzie berlińskiej kurs zniżył się 
o 10 punktów, a w późniejszych godzinach po­
południowy cii ten sam fatalny spadek dał się 
zauważyć na pogiełdziu londyńskiem, gdzie 
kurs doszedł do 30 złotych za funt i na giełdzie 
nowojorskiej, gdzie kurs z 19.20 centów spadł 
na 17.75 za złotego, a nawet w ostatniej 
chwili 17.50. (Frank szwajcarski notowany był 
w  Nowym Jorku 19 i pół, a więc disagio złote­
go w stosunku do franka doszło tam do około 
!0  proc.) i

Co jest przyczyną tego zjawiska? Fakt, że 
spadek nastąpił równocześnie (nietylko jedne­
go dnia. ale niemal w jednej godzinie) dowodzi 
już jasno, że mamy do czynienia z zorganizo­
waną a wrogą Polsce akcją. Tak jest w isto­
cie,.

Niemcy, znajdujący się z nami w wojnie clo­
nej, rzuciły wczoraj na rynki - zagraniczne 
znaczniejszą ilość złotych, sprzedając je za co­
raz to niższą ceną i w ten. sposób doprowadzi­
ły do załamania się kursu.

Informacja, otrzymana przez nas ze sfer pół- 
oficjalnych, stwierdza przytem, że wrogie nam 
czynniki (a więc Niemcy i pomagający im jak 
zawsze Czesi —  w Pradze złoty spadł naj­
wcześniej i najsilniej) przypuścili szturm na na­
szą walutę dlatego, by popsuć nastrój dla ro­
kowań o  drugą ratę pożyczki amerykańskiej.

-n ufclomo bowiem, banki amerykan­
c e  mają w tłnju \ sierpnia zgodzić się na za- 
feWarantowanie reszty pożyczki dla Polski w 
*-umie 15 miljonów dolarów.

Prasa niemiecka dla zwiększenia paniki pu­
p ila  też w dniu wczorajszym informacje o u- 
Padku rządu Grabskiego ze względu na rze­
komo złą sytuację walutową, o nowej inflacji 
it«L, itd.

Manewr niemiecki udał się tylko chwilowo. 
Uo realnych obaw o trwały spadek kursu zło­
tego niema żadnych przyczyn. Pokrycie złote 
go jest silne i solidne, bo wynosi w tej chwili 
48 proc. Obce waluty i dewizy, jakie otrzy- 
mamy za sprzedane zagranicą zboże, tudzież 
op ływ y z drugiej raty pożyczki amerykań­
skiej (która mimo wszystko dojdzie do skutku) 
polepszą jeszcze ten stosunek pokrycia. Nale­
ży też zauważyć, że import obcych towarów 
do Polski osłabł ostatnio bardzo znacznie, tak, 
żc już za kilka tygodni zapotrzebowanie ob­
cych walut stanie się u nas stosunkowo niedu­

że. To ogromne zapotrzebowanie walut, jakie 
istniało w ostatnim miesiącu i jeszcze do tej 
chwili trwa —  spowodowane jest koniecznością 
zapłacenia towarów, sprowadzonych przed- 
kilkoma miesiącami i już skonsumowanych.

Z przykrością trzeba jednakowoż stwierdzić, 
żo jeśli manewr niemiecki przybrać mógł takie 
rozmiary, to pewną część winy ponosi Bank 
Polski, względnie jedno z jego ostatnich za­
rządzeń. Od kilku’ dni przestał bowiem Bank 
pokrywać w pełni zapotrzebowanie obcych 
walut, zgłaszane przez polski handel i prze­
mysł. Przemysłowiieic, czy kupiec, który dotąd 
otrzymywał obce waluty po przedłożeniu fa­
ktury zagranicznej —  musi teraz przedkładać 
wykaz zapotrzebowania Bankowi Polskiemu, 
a ten pokrywa go tylko częściowo uwzglę­
dniając przemysł, a odmawiając walut handlo­
wi.

Wiadomość o tem doszła zagranicę i przygo­
towała grunt dla agitacji niemieckiej, która 
rozpuściła wiadomości, że Bank Polski dlatego 
wydal zarządzenia, iż zapas obcych walut w 
Banku skurczył się do niepokojących rozmia­
rów. Gdy równocześnie banki niemieckie 
posiadające na swych kontach znaczną ilość 
złotych (z dokonanych z Polską transakeyj to­
warowych), rzuciły je wczoraj na rynek, fcló- 
amcząc, że muszą to uczynić, bo »za złote w 
Polsce nie można dostać dolarów« —  pocią­
gnęły one za sobą niektóre inne banki zagra­
niczne, które także posiadały złote na swych 
kontach. W  ten sposób zwiększyły jeszcze tem­
po spadku.

Dopisze, które dziś rano nadeszły z W ar­
szawy stwierdzają, że Bank Polski, wobec spe­
kulacyjnego charakteru wczorajszego spadku, 
niema zamiaru wydawać żadnych specjalnych 
zarządzeń. Takie stanowisko uważamy za myl­
ne, Naszem zdaniem należałoby przywrócić 
pełne pokrycie zapotrzebowania obcych walut.

pływ ten nie

gdyż import zagraniczny zmniejsza się z dnia 
na dzień. Pozatem —  jak również wspomnie­
liśmy — wnet wpłyną nam nowe waluty i de­
wizy (pożyczka —  zboże).

Wykażmy zagranicy, że kłamstwa niemiec­
kie, jakoby nasza instytucja emisyjna zgoniła 
resztką obcych walut i dewiz« są wyssane z 
palca. *

W jakikolwiek jednak sposób zareagują na­
sze czynniki oficjalne na ostatnie wypadkii, 
do obaw —  powtarzamy —  niema powodu. 
Zapas złotych, jakie Niemcy i wogóle zagrani­
ca ma na swoich kontach, nie jest zbyt wielki. 
Kilkudniowy atak w całości go nie wyczerpie. 
W tedy też dojdą do głosu realne warunki go­
spodarczo-finansowa, a te warunki są dla na- 
szej waluty korzystne.

na złotego spełzła na niczem
Ogólna poprawa kursu waluty polskiej granicą

(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 30 lipcai. Po wczorajszym nai- j niesie olbrzymie szkody dzięki swej cynicznej j ską. I tak » Gazeta Poranna^ w artykule wstęp-* 

glym spadku złotego na giełdzie w Berlinie, spekulacji.  ̂ nym między innymi pisze: W  roku 1920 Pol-
Ij + Arir rl ł r\ łnA «... rSrrA Wiorltllll i 0/1 rłr/lć T17C7A/171A rlAiinł <"» nlr A attt « 1 •_   .1 „ *1 tTT* i _ «który dał się też odczuć „w” Pradze, Wiedniu i Od dziś rano wszędzie panuje tendencja I skę uratował orężny "cud nad Wisłą, w roku 
Gdańsku, już wczoraj- wieczorem zaczęto w zwyżkowa kursu złotego, Tak więc ofensywa 
tych miastach poszukitfąi złotego, gdyż spe- (niemiecka spełzła na niczem. 
kulanci zagraniczni przekonali się, że złotego ( (Przewidywania, wyrażone w naszym arty- 
niema na tyle za granicą, aby to mogło na kule wstępnym, znajdują w powyższej depeszy 
dłuższy czas obniżyć jego kurs, oraz aby pod-'zupełne potwierdzenie. Przyp. red.), 
wyższyć kurs obcych walut w Polsce.

W czoraj wieczorem nastąpiła silna popra­
wa złotego za granicą. Wczoraj też oferowano 
bankom katowickim dolary po 5.50 i niżej, 
spodziewając się dalszej poprawy kursu złote­
go.

Kurs złotego będzie w najbliższym czasie 
zrównoważony, tak, że w rezultacie Berlin po-

Co pisze proso warcznasRa o ataku 
no noszo ( A l e ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 lipca. Prasa warszawska ob­

szernie omawia atak niemiecki na walutę pol-

1925 wszelki ruch wrogów naszych na gospo­
darkę państwa polskiego ujarzmi pomyślny u- 
rodzaj. Bądźmy spokojni o losy waluty na­
szej. ‘ J

»Kurjer Polski« pisze: A kcja  nosi charakter 
wyrazme dywersyjny ze strony wrogich nam 
czynników. Objektywna sytuacja Banku Pol- 
s lego nie daje żadnej obawy o kurs złotego 
polskiego. Możemy być spokojni, że rząd i 
Bank i olski uczynią wszystko, ażeby zwycię­
sko pokonać machinacje zmierzające do zrów­
nania złotego polskiego poniżej pari.

Londyn, 30 lipca (PA T). Z hrabstwa Car- ( ko trwalej władzy, poczynili w niej spustoszę- 
marihen w Walji donoszą o gwałtach, jakich nia przez zapalenie ładunków dynamitowych, 
się dopuścił tłum strajkujący w jednej z tam- Do zagrożonych miejscowości wysłano wzmoc- 
tejszych kopalń. Demonstranci opanowali mia- nione oddziały policji, 
ncwicie kopalnie i korzystając ze swojej krót-j  o-------

Amfyrniezg wsipimie 
® BełdcłHsa pr

Berlin, 30 lipca.. (AW ). Na wczorajszem po­
siedzeniu Reichstagu doszło do niezwykle bu­
rzliwych scen z okazji dyskusji nad podatkiem 
kościelnym. Komuniści zaprotestowali ostro | 
przeciw ko nakładaniu tego^podatku, wyszydza­
jąc w ordynarny sposób praktyki religijne i ko­
ścielne. Również występowali oni bezczelnie 
przeciwko księżom. Na to niesłychane obelgi 
podniosły się silne głosy protestu ze strony

pesłto koauiisfycznycłi
ZKie KsScieM
centrum i prawicy. Rozpoczęła się wrzawa, 
przyczcm przemawiający na trybunie poseł ko­
munistyczny zeszedł z podniesionemi pięścia- 
ku prawicy. Z trudem udało się zażegnać ogól­
ną bójkę. Przewrodniczący zmuszony był dwa 
razy przerywać posiedzenie i wykluczyć z po­
siedzenia posłów komunistycznych. Pod koniec 
posiedzenia przeszedł wniosek stronnictw rzą­
dowych, uchwalający podatek kościelny.

M mibi Mciiiiifi prctóNilepnyjaziyn pMoii
Moskwa, 30 lipca (PAT). Radjostacja m o -. porozumienie z rządem kantońskim, w sprawie 

skiewska donosi na podstawie informacji z pism zaprowadzenia jednolitego frontu przeciwko 
chińskich, że rząd pekiński postanowił wejść w j państwom imperjałistycznym.

szczerych i oddanych serc. Minister odpowie-* 
dział po angielsku, zwracając się do władz a- 
inerykańskich, oraz po polsku do obecnych 
Polaków. Zaraz po bankiecie minister odjechał 
na dworzec, odprowadzony przez burmistrza i 
delegatów wszystkich organizacyj, które brały 
udział w przyjęciu. _ Publiczność zebrana na 
stacji urządziła odjeżdżającemu ministrowi g o ­
rącą manifestację. Tłum nie opuszczał dworca 
do chwili odejścia pociągu.

 0 0 -

Miasto Detroit oświadcza swoja M a  
przyjaźń dia Polski

Detroit, 30 lipca (PAT). W  uzupełnieniu de­
peszy o bankiecie wydanym na cześć ministra 
Skrzyńskiego przez komitet przyjęcia, donoszą 
co następuje: Na bankiecie przemawiali prezes 
Kośeiński, oraz biskup polski. Burmistrz Smith

w pożegnalnem przemówieniu w imieniu miasita 
gorąco dziękował ministrowi za zaszczyt oka 
zany miastu swemi odwiedzinami, wyrażając 
przekonanie, że miasto skorzystało więcej z po­
bytu ministra aniżeli minister. Gdyby aiedyś 
nadeszła tego potrzeba —  zapewniał bur­
mistrz —  Polska będzie mogła liczyć na miljo- 
nową ludność Detroit, w której zna jdzie zawsze [ stanu rzeczy, 
moralne i materjalne poparcie, pochodzące zej

Zniesienie wiz paszportowycn miedzy 
Austria a Niemcami

. Berlin, 30 lipca (AW ). W czoraj została pod-: 
pisana w urzędzie dla spraw zagranicznych li­
niowa w sprawie zniesienia wiz paszportowych 
między Niemcami a Austrtją. Umowa wejdzie 
w życie 12 sierpnia. Do przekroczenia granicy 
potrzebny będz/ie paszport jako dowód osobi­
sty z fotografją, jednak bez wizy.

(Jest to jeden z kroków do połączenia się 
w przyszłości Austrji z Rzeszą niemiecką. — ■ 
Przyp. red.)

, •     ^  ,1: •••.

Przyczyny upadku Kłajpedy
Genewa, 30 lipca (PAT). ^Journal de Ge-* 

neve« omawia przyczyny złej sytuacji, w jakiej 
znajduje się Kłajpeda. Dziennik twierdzi, że 
sytuacja ta wynika z nielegalnego istnienia sa­
mozwańczego dyreMorjatu litewskiego, eo w y­
wołuje niezadowolenie wśród ludności. Stan
gospodarczy portu zależny od spławu drzewa 
polskiego jest zły i nie da się poprawić bez za­
wiązania normalnych stosunków polsko-litew­
skich. Sytuację obecną, która wytworzyła się 
pod wpływem uporu rządu kowieńskiego, na­
zywa dziennik absurdem. W  interesie Europy, 
kończy dziennik, leży uregulowanie obecnego

JAN WIKTOR.

W KOTLE ŻYCIA
(Ciąg dąlfczy). 9

XVIII. ;
Często na swoich drogach’ spotykał Wan­

dę. Była dlań w ustronnych miejscach poezją 
naiwności i zawstydzenia.

Często ukryty za krzewem śledził wyraz jej 
twarzy. Kiedy słuchała ptaków, to na wargach 
me uśmiechy, ale spadłe melodje kołysały

Jakże śledził wrażenia, kiedy patrzała na 
łjk ę . Oczy spoczywały na wybranym kwiecie. 
Ba źrenicach wyraz zamyślenia, jakby mgła 
błękitna woni z kielichów rozkwitających 
sp łyn ę ła ---------------

Może to myśli duszy mojej —  r— zaśpie­
wało mu marzenie.

Kiedy go obaczyła na policzkach rumieńce, 
to pył spłonień uniósł się w dziewczęcych 
snach ukrytych. Powieki opadały, kryjąc SYYe 
zawstydzenie, swą czystość, aby Szarski spoj­
rzeniem nie skalał,

Kiedy powieki uniosła niebo się wyłaniało.
7~  Te oczy grzechu nie widziały, te usta 

R&iwne, jeszcze nigdy nie całowane. Uśmiechy 
?  słowa, któremi stęsknione serce modli 

—• modlił się w ciszy uwielbienia.
-“Nieraz chodził po parku i szukał Wandy, 

mścił w  sobie myśli o niej, powtarzał echa 
ozmów. Mówił do ptaków przelatujących do 

g n a tó w , te <dusza j ej jest jak słowik uśpiony
gaju. Kiedy ze świtem ocknie się, to miłość 

Wyspiewa.
p ragnął zbudzić tę pieśń. \ - > , i 

rzeraził się sw ej św iętokradzczej śm iało­

ści. Przed temi drzewami w skrusze bił się w 
piersi i spowiadał:

—  Niegodny jestem spojrzeć w oblicze tak 
wielkiego szczęścia . Grzech za mną,
w błocie moje m y ś li .-------------- Nie wolno do­
tknąć, skalać i zdeptać, nawet wzrokiem, na­
wet myślą —  —  cudownego pękowia jej du­
szy.  Zbrodniarzem nie jestem —  szeptał,
szukając źrenic naiwnych i czystych.

Ich oczy spotykały się.
Spojrzenia W andy niby dwa błękitne ptaki 

uniosły się z rajskich ogrodów i zbiegły na je­
go serce, okrywając je swemi skrzydłami.

—  W  ich cieniu śnił.
A  myśli grzeszne, wspomnienia skalane roz­

wiewały się jak mgła. ;
x i x .  I *;*

WTeczorem liczniejsze grono znajomych’ u- 
mówiło się, że rano wyruszą na pobliski szczyt, 
aby obaczyć wschód słońca. Myśl tę rzuciła 
Tola. Jedni dla pewności chcieli czuwać przy 
flaszce i ku zorzy wstającej podnosić kielichy 
wina i kielichy serc. Inni cierpiący na bezsen­
ność pod najświętszem słowem honoru obiecy­
wali zbudzić, bo i tak powieki nie zmrużą. —  
Wszystkie przyrzeczenia i zamiary tak twar­
dym snem posnęły, że otwarły oczy dopiero 
wtedy, kiedy słońce chlusnęło swój złoty u- 
śmiech na ziemię. ..........................

Szarski rozgorączkowany i zniecierpliwiony 
zupełnie nie spał. Nie mógł doczekać się rana. 
Niepewność, czy Wanda weźmie udział w  w y­
cieczce odbierała mu spokój. Wstawał, patrzał 
w stronę widniejącej opodal willi. Oczy jego 
zbiegły wraz z jutrznią i oświeciły okna po­
koju Wandy.

Pierwszy przyszedł na miejsce zborne. Mu­
siał budzić wszystkich. Mimo opóźnienia po­
siano wili iść w  góry.

Zrazu szli rozziewam, znudzeni, wnet roz­
grzani ciepłem i ochotą, rozpoczęli wyprawiać 
błazeństwa. Hałaśliwa czereda parła naprzód 
w śmiechu, śpiewie i zabawie, rozlegającej się 
po całej okolicy. Wrzawa ech miotała się po 
drogach jak śmiem krasne wiatrem przenoszo­
ne z miejsca na miejsce.

W  lesie wszyscy rozbiegli się w najrozmait­
sze strony. Tola pociągnęła poznanego wczoraj 
poetę, w krainę fantastycznych krain, pełnych 
szelestów, ros i słońca. Matka W andy zginęła 
w gęstwinie rozbawiona przez Geneję. Wstrząs 
liści wskazywał kierunek. Śmiech wybuchał 
jak bukiet różnobarwny*

Szarski czynił tak, aby zostać z Wandą. 
Nie wiedział jak do niej mówić.

Szli w milczeniu ścieżką popod lasem.
Obok* nich kołysał się? falował łan łąki. 0 - 

garniał wzrokiem rozmarzonym jej postać, 
kładąc pod stopy spojrzenia jak kwiaty.

Pragnął być kwiatem u jej stóp... ;
Nagłe odwróciła się. Źrenice jej mieniły się 

od spojrzeń przedziwnych jakby przewiane 
smugą wrzystkich barw przed chwilą widzia­
nych. Uśmiech jakby obłok, który usnął na 
sercu i teraz wypłynął zróżowiony od jej my­
śli. —  —

—  W  tym uśmiechu zamknięte całe twoje 
życie —  pomyślał w rozkosznem uniesieniu.

W net pobiegła naprzód.
Co chwilę pochylała się melodją ruchu, jak­

by z kielichów kwietnych chciała zaczerpnąć 
złotego pyłu poranku. Kiedy szła obok stru­
mienia obaczył w trzepocie fal jej odbicie. U- 
czuł radość tej toni, która może pieścić 0- 
b r a z  r—

Pragnął paść w krynice jej ócz ukrytych 
w cieni brwi i zostawić odbicie swej miłości f 
uwielbienia —  r-*

wyraz.,
Szukał jej ócz...
Spotykał błękity... a na nich... ¥¥yj 

jakby g-wiazdy swój blask w nich z gubiły.
»_zedł obok modląc się, westchnieniami spło­

nionego serca.
Wtem chóry anielskie ozwaly się.
—  Muszę pana unikać.
Stanął zdumiony.
■—  Mnie? —  dlaczego?
—  Czym taki straszny,
?—  Nie powiem.
—  Zaciekawia mię pani.

myśli T° m°Ja ta ĉmnica-  Niech siQ Pan "do-

Motyl oderwał się od kielicha kwiatu, za­
trzepotał w słońcu. Ach to uśmiech zleciał z 
warg i różowy cień przepływał przez lazury.

■— Naiwne —  białe dziewczątko —  —
Z pobliskiej gałęzi zerwał się spłoszony ptak. 

Wstrząsnął liśćmi, rosypał rosę ranną i rosę 
świergotań.

Chciała stanąć, aby spojrzeć za odlatują­
cym. Na korzeniu potknęła się i zachwiała. ’

W  ramiona Szarskiemu padła jak narecz naj­
wonniejszych kwiatów.

Cicho krzyknęła.
Obaczył zamknięte powieki —  —  podnie­

sione usta, nieco odchylone od o k rz y k u ______
jakby jo poddawała do pocałunku/

Chwilę trzymał w uścisku.
Pccałuję... Przecież wargi dziewczęca to 

rozkwitające róże. Trzeba ich wonne płatki 
wargami zebrać, bo inaczej zwiędną i opadną,
lub je ktos brutalnie otrząśn ie  myśl iak
zwiewna mgła musnęła toń duszy.

Kiedy wypuszczał z rąk nie zauważył w y ­
razu tw a rz y .---------

r— Wiem, że te oczy nigdy nie spoczęły .na 
mężczyźnie zmącone żądzą —  te wargi nigdy 
niespłonęły od pożądliwych pragnień... A  j a /  
a ja...

Ukradkiem zerkał w bok. Widział jej bu-: 
dzące się piersi pod przejrzystą osłona niby 
dwa marzenia, dwie tęsknoty życia wykwitłe 
na sercu pieszczone, kołysane falami uczuć ta­
jemnych.

Muskał je spłomienionemi spojrzeniami. ,;j 
Odwrócił się gwałtownie.
Sam sobie wymierzył policzek.
Un grzeszną myślą zbrukał biel je j uczuó i 

biel je j ciała.
w  tej godzinie gdyby dotknął ją, to musiał­

by _[«se z płaczem, aby Izami zmyć skalano 
miejsce.

Urżał przelękniony,
—  Czasem jednym ciosem brutalnym mo- 

Z kochane serce i zadeptać je niby 
zbloconym  butem kwiat wiosenny, wychyla- 
jąey swoje pękowie z ziemi ku słońcu.

Głęboko przejęty skruchą przepraszał i bła­
gał o przebaczenie cichemi westchnieniami ser­
ca. Inną jej szeptem wymawiał, aby nie zwie-

^viętych°W CZyst0Ści z war2> z i ei myśli

Wtedy wzruszenia i słowa Szarskiego bvłv 
bialenp obłokami, które wypływały z niebios

r p Ł L f  ” lly *  * •
Rozwiały się one, 
Padł cień bezbrzeżnego smutku! 

srmtt-fł d.‘a,czego w zaraniu młodości' nie
b f e c /  fi? dlaczeS ° -  tej pierwszej ko- 

e mogę powiedzieć słowa, które tyle-

IWY

W  1 1 u ,* Pvr°o  zbeszcześciłem.
yczytała p r a w d /—^.L  ^ and<5, aby nie| ~  Żal mu było te&P najświętszego słowa,

’  (0, 3, bA
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Strajk 2.000 robotników w fabryce Lilpopa rO postępowaniu dyscyplinarnem 
wobec urzędników państwowych
f W  Nr. 29 »Myśli Narodowej« z dnia 17 lipca 
br. zamseszozono artykuł p. posła St. Dobrzań­
skiego, w  którym, między inuema, twierdzi, że 
organizujący się świat urzędniczy umiał sa« 
pewnić sobie w państwie bezkarność i nieza^ 
leżność. mventualnemi ekstrawagancjami pił z nim kFJka butelek wódki, a potem nagle wy- ja 1924 roku „O powszechnym obowiązku służby
załatwia się sam, w  rodzinie. Przestępstwa ciągną! rewolwer z kieszeni i położył go trupem, wojskowej?, a wprowadzający w art. 6 i 73 zasa-f

iie» rłnnV>nrłva n m l m O O f t Z f t T l I  irfli7fl,ł ndwnftśń sńft rlft w si O 7.ftS.tJlv TCrftJaf dfi y-p nmwiłatn.io ftfiiftftrdw ń s7W(vrrtwvftli rft7ftrwv«

Warszawa, 30 lipca (AW). Strajk w fabryce 
Lilpopa-, który wybuchł przed dwoma dniami, 
trwa dalej. Strajkuje przeszło dwa tysiące ro­
botników. Wobec tego odwleka się sprawa wy­

kończenia zamówionych przez miasto 10 wa-i 
gemów tramwajowych, których brak daje 'się 
odczuwać. ; '

 o -------—» ‘ ro /Y ś

służbowe urzędników nie dochodzą do proku­
ratury, nie przedostają -się przez sito komisji 
dyscyplinarnych«. Twierdzenie to powtórzył, w 
Nr. 203 z dnia 26 lipca br, » Gazety Warszaw­
skiej« p. Aleksander Świętochowski. Ponieważ 
opinje te są niezgodne z istotnym stanem praw­
nym i faktycznym, Zarząd Gł. Stowarzyszenia 
Urzędników Państwowych uważa za wskazane 
wyjaśnić co następuje:

1) Postępowanie dyscyplinarne wprowa­
dziła ustawa o państwowej służbie cywilnej z 
dnia 17 lutego 1922 r. (Dz. U. Kz. P. Nr. 21 
poz. 164) w art. 67, który brzmi: »Urzędników, 
którzy naruszają obowiązki swego stanowiska 
i urzędy w służbie lub poza służbą przez czyn 
zaniechanie lub zaniedbanie pociąga się, nie­
zależnie od ich sądowej odpowiedzialności kar­
nej lub cywilnej do odpowiedzialności dyscypli­
narnej lub porządkowej, według przepisów li­
stowy niniejszej«. Nadto art. 21 ustawy o or­
ganizacji władz dyscyplinarnych i postępowa­
niu dyscyplinarnem przeciwko funkcjonariu­
szom państwowym z dnia 17 lutego 1922 r. 
(Dz. U. Rz, P. Nr. 21, poz. 165) postanawia: 
» Jeżeli naruszenie obowiązku służbowego ma 
cechy czynu karygodnego, zagrożonego po­
wszechnemu ustawami kamemi, władza lub ko­
misja dyscyplinarna czyni doniesienie karne. 
O Że doniesienie karne wystosowuje władza 
przełożona, zawiadamia o tern równocześnie 
właściwą komisję dyscyplinarną«.

Z powyższego wynika, źe nie » świat urzę­
dniczy* wprowadzał postępowanie dyscyplinar­
ne, ale Sejm, jako organ prawodawczy:

2) W ładze i komisje dyscyplinarne mają o- 
bowiązek donoszenia do właściwych organów 
o  przekroczeniach przez urzędników ogólnie o- 
botwiążujących ustaw karnych i postępowanie 
dyscyplinarne nie powoduje zmniejszania, ale 
przeciwnie zwiększa się odpowiedzialność urzę­
dników, ponieważ ustawy przewidują, {prócz 
odpowiedzialności sądowej, także odpowie­
dzialność dyscyplinarną, przyczem zakres prze ­
winień służbowych urzędników jest większy, 
niż przestępstw, przewidywanych przez ko­
deks karny.

Wszelkie przeto wnioski wspomnianych w y­
żej autorów, nie liczące się z cytowanemi prze­
pisami o państwowej służbie cywilnej, są z 
gruntu błędne i fałszywe. O ile zaś autorom są 
znane konkretne fakty niestosowania przez 
władze postanowień cytowanych w yżej —  na­
leżałoby je  zbadać i wymienić. Aprjoryezne 
twierdzenia i przypuszczenia nie prowadzą do 
wyjaśnienia sprawy i do poprawy stosunków, 
o ile potrzeba takiej poprawy rzeczywiście 
istnieje.

KRONIKA
Kraków, 30 lipca.

Zagraniczne eskadry lotnicze 
w Polsce

/  Ostatni brawurowy lot naszych dzielnych 
eskadr powietrznych, które w  dniu wczoraj­
szym —  jak wiadomo —  stanęły na ziemi pol­
skiej *— przyczynił się do nawiązania ściślej­
szego kontaktu naszych lotników z zagranicz­
nymi ich kolegami. Jak się dowiadujemy na 
dzień 15 sierpnia, w  którym to dniu obchodzić 
będzie cala Polska rocznicę zwycięskiej bitwy 
pod .Warszawą, zlecą do stolicy eskadry sze­
regu państw zaprzyjaźnionych z Polską, w 
szczególności eskadry francuska, angielska, 
włoska, hiszpańska i portugalska.

Część eskadr zatrzyma się w drodze w Kra­
kowie i gościć tli będzie na lotnisku w Rakowi- 
cach. . , i, .-

Międzynarodowy Instytut
w s p ó łp r a c y

P. A. T. donosi z G e n e w y :
W dniu 28 b. m. międzynarodowy Instytut 

współpracy umysłowej, utworzony przez rząd 
francuski, a oddany dio dyspozycji Ligi Narodów, 
EOS tał ostatecznie ukonstytuowany. Zebrana w 
Genewie rada administracyjna Instytutu, pod prze 
wodnictwem senatora de Jouyenel, zamianowała 
dyrektora Instytutu ,oiraz sizefów sekcji. Dyrekto­
rem ̂ został Francuz, profesor Luchaize. Najwa­
żniejszą sekcję uniwersytecką powierzono jedno­
myślnie Polakowi, profesorowi Hałeckiemu. Inne 
sekcje objęli: Anglik, Niemiec, Włoch i Hiszpan.

Optanci polscy należą do warstw 
pracujących

Ministerstwo pracy i opieki społecznej ko­
munikuje:

Poza dwoma transportami zbiorowymi op ­
tantów z dnia 17 i 25 bm. nastąpią w najbliż­
szych dniach nowe, tak, aby do dnia 1 sierpnia 
br. większość optantów znajdowała się już na 
terenie Polski. W śród ogólnej liczby optantów 
przybędzie około 60 proc. zdolnych do pracy, 
40 proc. stanowić będą dzieci, starcy i inwali­
dzi. Optanci rekrutują się przeważnie z warstw 
pracujących. W śród robotników przeważają 
górnicy i hutnicy. -r*.

Groźny bandyta, Domański, za­
czyna znowu grasować

•: Głośny zbój i bandyta, plaga południowo-zacho­
dniej części Wołynia, były fimkojoearjuaz policji, 
Feliks Domański, po blisko półrocznej „aib&tynem- 
/Cjiu, rozpoczął na nowo swoją działalność. Przy­
był on niedawno do wsi Noworytyn, pcw. włodzL 
mierskiego, tam odszukał swojego wspólnika, 
^idoacizukai, z którym się niegdyś poróżnił, wy-

poezem kazał odwieść się do wsi Gzestny Krest.
Przed odjazdem napisał kartkę do posterunku 

policji w Stolcach, zazuacizając, że na Mielniczuku 
zemścił się, ponieważ w dniiu 12 stycznia b. r, 
ciężko go zranił.

Zarządzony natychmiast pościg pod kiermiikiom 
komisarza Knappa doprowadiził do otoczenia za­
budowań Jeamotaja Czeuwhisikiego pod lasem 
biskiiplckim, gminy Grzyb owicia, pow. włodzimier­
skiego, jednak zuchwały bandyta mietylko zdołał 

:ujść z zasadzki, ale eelnym strzałem ranM przo­
downika Szp&ezyńsfciego, który tegoisamego dnia 
zmarł.

ścigany Domański z pow. włodzimierskiego 
uciekł do sokałskiego powiatu, a stamtąd wrócił 
na Wołyń do h Grochowskiego powiatu, gdzie do­
konał dwóch napadów. A więc z paroma wspólni­
kami w nocy z 22 na 23 lipca napadł na pocztę 
w Horochowie w środku powiatowego miasta i ste 
roryzowawsizy kasjera, zmusili go dać klucz od 
kasy, z której zebrali całą gotówkę, wynoszącą 
około 3.000 złotych.

Następnie 28 lipca dokonał om napadu na je­
dnego z mieszkańców koi. Nowy Korczyn pow. 
hoTOchowiskiego.

Pościg za nim nawiązał z nim fcontatfct W re­
zultacie rozpoczętej strzelaniny bandyci porzucili 
zrabowane rzeczy i rozsypafid się po lesie. Pościg 
trwa dalej.

ODLOT ESKADRY DA WARSZAWY. Dzisiaj 
o godzinie 4, ja kjuż donosiliśmy, eskadra wojen­
na., z gen. Zagórskim na czele, która w dniiu wczo­
rajszym, po odbyciu transeuropejskiego lotu, 
przybyła na lotnisko rakowickie, odlatuje, dzisiaj
0 godzinie 4 do Wamsaawy 

GODŁO RZECZYPOSPOLITEJ NA UNIWER­
SYTECIE JAGIELLOŃSKIM. Na frontonie gma­
chu uniwersytetu Jagiellońskiego ((Collegium N o 
vum) iimieBizciaO'HO odlanego w gipsie orła polskie- 
go, wielkidi rozmiarów, który zajął puste dotych­
czas miejsce, pozostałe po usunięciu w początkach 
roku 1919 orła austrjaekiego.

ZWIEDZANIE ZAKŁADÓW MIEJSKICH. — 
W ubiegłą środę zwiedził komisarz rządu, p. Wi­
told Ostrowski rzeźnię, chłodnię, fabrykę lodu, 
oraz targowicę miejską na zwierzęta rzeźne, opro­
wadzany przez naczelnika administracji akcyzy, 
p. dra Zawadzkiego i dyrektora tych zakładów, 
p. Albrechta. P. komisarz rządu przekonał się, że 
zakłady są należycie utrzymywane i że panuje 
w nich wzorowy porządek. Przy tej sposobności 
omawiano nowe roboty inwestycyjne około rzeźni 
sanitarnej, toipianń łoju i rozszerzenia miejskiej 
wyrobai mydła, które są w toku.

PRZYJAZD I WYJAZD KOLONISTÓW DO 
PORĘBY WIELKIEJ. Ser ja lipcowa, młodszych 
kokmisitów, w lictzibie 70 uczniów, wysłana przez 
„Towarzystwo koloni j  wakacyjnych dla ucz­
niów szkół średnich Krakowa" na letnie wywcza­
sy do kołomji Tow. w Porębie Wielkiej, powraca 
z Poręby Wielkiej do Krakowa we czwartek, 
dnia 6 sierpnia pociągiem popołudniowym o godz. 
3, o  ozem podpisany zarząd zawiadamia rodzi­
ców i opiekunów uczniów. Wyjazd serji sierpnio­
wej, uczniów starszych, nastąpi we środę, dnia 
5 sierpnia, pociągiem porannym. Wszyscy ucznio­
wie, przeznaczeni na sierpień do kolon ji wakacyj­
nej w Porębie Wielkiej, 'zgromadzą się we wtorek, 
dnia 4 sierpnia, o godzinie 10 rano w gimnazjum 
IV. przy ulicy Krupniczej 1. 2, gdzie otrzymają 
szczegółowe informacje.

P. NADKOMISARZ MARUNIAK, komendant 
policji na miasto Kraków, powrócił z urlopu i ob­
jął urzędowanie, obejmując równocześnie zastęp­
stwo komendanta policji okręgu krakowskiego, 
p. inspektora Pilcha, bawiącego, na urlopie.

CIĄGNIENIE PIĄTEJ KLASY 11-TEJ LQ- 
TERJI PAŃSTWOWEJ odbędzie się oublicznie w 
dniach 6, 7, 8, 10, U , 12, 13, 14, 17,‘ 18, 19, 20, 
21, 24, 25 , 26, 27 , 28 i 29 sierpnia, oraz 3 wrze­
śnia w centrali kolektury loteryj państwowych 
przy ulicy Nowy Świat 70.

Z „SOKOŁA". Na podstawie udzielonego zezwo­
lenia, wydanego „Sokołowi" krakowskiemu przez 
kurąfcorjum okręgu szkolnego w Krakowie, zwra­
camy się do młodzieży, tak męskiej, jak i żeńskiej, 
przebywającej w Krakowie, z prośbą o wzięcie 
udziału w występie, zorganizowanym na cześć 
wycieczki naszych rodaków z Ameryki Północnej,
: który się odbędzie w piątek, dnia 7 sierpnia b. r., 
na boisku sportowem Towarzystwa sportowego 
„Wisła" o godzinie 4 po południu. Prosimy szcze­
gólnie tę młodzież, która udział brała w tegorocz­
nych zawodach międzyszkolnych w grze piłki ko­
szykowej, siatkówce i biegu rozstawnym. — Mło­
dzież chętna zechce się zaraz zgłaszać w kaneela- 
rji „Sokoła". Kaneelarja otwarta od godziny 6 do 
8 wieczorem. Zwycięskie drużyny otrzymają na­
grody w formie dżełonów motał owych.

Z PARKU Dra JGRDANA. Kierownictwo gier
1 zabaw w Pairfcu dra Jordama komunikuje;

W czasie pobytu Sokolstwa polskiego z Ame­
ryki w Krakowie, młodzież, uozęsizcizająoa na gry 
i zabawy do parku, weźmie również udział w czą 
sie ćwiczeń Sokolstwa na boisku „Wisły" przez 
okazanie naszym gościom różnych gier i zabaw, 
jakie uprawia nasza młodzież w parku. Odwołuje­
my się do rodziców i opiekunów, by zechcieli jak 
najliczniej wysłać swoją młodzież na te gry da 
parku, by i nasza młodzież zetknęła się z naszy­
mi tak miłymi gośćmi. Licznym udziałem młodzie­
ży sprawimy im raidość a zarazem okażemy ira, 
żd witała ich tu w prastarym grodzie nietylko 
starszyzna i dorośli, ale i to najmłodsze pokole­
nie, przyszłość narodu. W  zabawach mogą brać 
udział wszystkie dzieci, bez różnicy wieku i płci. 
Chcący brać udział, niech się zgłoszą codziennie 
przed rozpoczęciem zabaw u kierownika w parku 
(w pawilonie). Udział bezpłatny.

MĄKA TANIEJE. W  związku ze świetoemi 
urodzajami tegorocznemd, mąika tanieje z drda na 
dzień: 25 b. m. cena mąki pytlowej z 54 groszy za 
1 kilogram, obniżona została na 45 groszy, od 
dziś (dnia 30 lipca) zastosiowiana będzie nowa ob­
niżka z 45 groszy na 40 groszy za 1 kilogram.

O OBOWIĄZEK SŁUŻBY WOJSKOWEJ, PAT 
donosi z Wantszaiwy: W  związku z artykułem, za­
mieszczonym w „Myśli Niepodległej" nr 76S z dn. 
4 lipca b. r. pod tytułem: „Bezprawie wśród na­
wału praw", M. S. wojskowych wyjaśnia, że pro­
jekt ustawy, uzupełniającej ustawę z dnia 23 ma­

dę, że powołanie oficerów i szeregowych rezerwy 
na zwyczajne lub nadzwyczajne ćwiczenia woj-? 
sfcowe, oraz powołanie poborowych z cenzusem r 
na drugi 3-miiesięozny kurs służby w wojsku sta-? 
łem (ark 46), tudzież powołanie poborowych na? 
5-m.iesaęezny okres służby w wojsku stałem do[ 
wypowiadania tym osobom dotychczasowego sta- ■ 
now-iska słubowego, został opracowany i już w 
czerwcu .b. r. rozesłany zainteresowanym mini­
sterstwom do uzgodnienia.

STACJE BENZYNOWE NA ULICACH KRA­
KÓW7 A. Wzorom innych miast polskich, zostały 
uruchomione w Krakowie dwie uliczne stacje ben­
zynowe: koło głównej poczty i u wylotu ulicy św. 
Anny i Podwala. Stacje te, zapewniając szybką 
obsługę klijenta przy absolntn-em bezpieczeństwie 
od wybuchy benzyny, pozwaf.ają odbiorcy kon­
trolować maorę wydawanego produktu, oraz jego

u n A J  n Ir*   * _ _  1____  - _ / _ _ _ _ _ _ _
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TEATR BAGATELA TEATR BAGATELA
W  sobotą dnia 1 sierpnia I etnf następne o godzinie 8 wieczór

GOŚCINNY WYSTĘP
KAROLA ADW ENTOW ICZA

na czele zespołu artystów teatrów miejskich we Lwowie.
N O W D Ś Ć ! PREM IERA! 
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D Z I E Ń  I N O C
legenda dramatyczna w 3 aktach Sz. An-Skiego (autora »Dybuka«) 

w przekładzie Leona Weinstocka.
Sztuka ta grana z olbrzymiem powodzeniem na scenach zagranicznych graną 

będzie po raz 1-szy w Krakowie.
Nowe dekoracje! Nowe kostjumy!

Ilustracja muzyczna najwybitniejszych żydowskich kompozytorów.

kow&kim kilkanaście szkół ośmao-
 ̂ „ _ , „ w klasowych, w okręgach zaś, poznańskim i pomor-

gatunek. Każda stacja składta się z hermetycznego! skim, znajduje się kilkadizie&iąt szikół tak zwanych 
podziemniego zbiornika, wykonanego z mocnej {wydziałowych.
blachy żdaiznej, umieszczonego pod chłodnią na j Na jwiększą łktztoę szkół powszechnych —  bio- 
głę.bokości 12 metra, oraz. pompki, zmontowanej' rąc bezwzględnie —  posiada okręg szkolny war- 
w kolumnae, połąozonep hermetycznym nDrocią-j.szawsiki (8.114), potem idą kolejno: lwowski, po- 
giem ze zbiornikiem. Zapomocą pompki benzyna Jzinański, łódzki, białostocki, krakowslil, pomo-F&ki,

dziewięeio- święcając cały swój czas wolny poza swą pracą 
w zawodzie adwokacik&n, a następnie sędziow­
skim.

przelewa się do szklanego miernika z podiziaika- 
mi, ocieichowanego przez główny urząd miar. — 
Z im-eunaika benzyna zapomocą węża nalewa się 
bezpośrednio do benzynowego baku, podyeżdżająr 
cego samochodu. Cała ta manipulacja trwa zale­
dwie kilka minut.

NADUŻYCIA W KRAKOWSKIEJ IZBIE KON-

wołyństki i wileński. Najmniejszą liczbę' szkół po­
wszechnych ma okręg wołyński (1.062). W szkol­
nictwie powSKechnem jest na ogół zatrudnionych 
obecnie 63.411 mauezyciieM, z których 15 posiada 
.piąty stopień służbowy, 273 szósty, reszta zaś od 
7 do 11 stopnia włącznie. Kształceniem czynnych 
nauczycieli szkół powszechnych zajmują się na-

TROLT PAŃSTWA. Od dłuższego czasu krążyły ’ stępująee instytucje: 1) dwuletni instytut nau-

oie sprawa przedstawia się następująco: Urzędnik s ozorowych kurtsów uzupełniających dla nauczyćieK 
rachunkowy Izby, Józef Biliński, sprzeniewierzył; czynnych (9-miesięozme o 10 godzinach tygodnin- 
kwołę 1.960 złotych. Naicaefiniik Izby kontroli fwo); 4) dwadzieścia całodziennych kursów prak- 
usilował sprawę tę zatuszować. Najiwyższa Izba tycznych metodycznych dla początejących  ̂  nau- 
konitroli w Wairsizawie -zarządziła jednak doeho- ‘ ~1-- m ^
dzenia, rezultatem których było ustalenie szkody.
wyrządizionej na 1.960 złotych. Bilińskiego zaare­
sztowano, naczelnika zaś Izby kontroli, Łasoń- 
skiego, zasuspendowano

nyeh całodizieniiych.
GOŚĆ Z AMERYKI. Wczoraj .przybył do Łodzi 

działacz społeczny, sędzia Penkio z Nowego Jor-
WIELKA ZABAWA OGRODOWA. W niedzielę, km P. Peinkin jest przewodniczącym centralnego 

dnia 2 sierpnia, urządza Towarzystwo wzajemnej, komitetu Towarzystwa „Ort" w Ameryce i  ̂ je- 
pomO'Cy niższy ch funkcjonarjusizów miejskich w ! dnym z redaktorów powsizechnie znanego pisma 
Parku Krakowslkim wielką zabawę ogrodową z ró | amerykańskiego ,,Voawarte“ : Przyjeżdża on do
tnemi niespodzlankaanii. Pocizątck o godzinie 3 p o . Polski celem zapoiauaniia się ze- stanem żydów- 
południu. Przygrywać będą dwie orkiestry woj- j sklągo szkolnictwa zawodowego, 
sfcowe. Czysty dochód na budowę wła.snego domu [ KLĘSKA JAGLICY W POZNAŃ-SKIEM. We- 
Towarzystwa. Spodziewnć się należy, że ze wzglę- f dług ostatnio ogłoszonego w „Monitorze Polskim" 
du na piękny cel zabawy, weźmie w niej udział'urzędowego wykaziu .zasłabnięć, na choroby zaka- 
jak najliczniejsza rzesza pnblicznioścl krakowskiej. ■ źne w państwie polskiem zanotowano w ostatnim

WIELKI POŻAR W ŁAGIEWNIKACH. Ubie-] tygodmim nowych 77 przypadków jaglicy (tracho- 
głej nocy we dwoze w Łagiewnikach spaliły się'ma); z tego w ziemi wileńskiej 18, zaś w woje- 
zabudowania stajenne z nagromadizonem sianem. • w-6J<zt,wie poznańsiklem 32. —  Wzmożona akcja 
Ogień był niezwykle niebezpieczny i zagrażał bu- zwalszania jaglicy jest niezbędna pirzedewsizyste 
dynfcom sąsiednim. Dzięki jednak energicznej ak-rMem. .aa- terenie tego województwa, 
oji straży pożarnej, krakowskiej^ i podgórskiej,| KRWAWA BITWA O KĄPIEL RZECZNĄ, 
udało się pożar zlokalizować. Akcją, która trwała W tewar.zys^wie kolegów udał się niejjaiki 8zy- 
calą noc, kierował naczelnik straży, Obidowiez.^ mański z Warsizatwy aa wyci®eizfeę do 
Szkody znaczne. Przyczyna pożaru nlesprawdzo- §ci Ząbki. W pewnej chwili towarzystwo znalazło
na. [się w pobliżu jednej z licznych glinianek i po&tjar

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj o go -‘ nowilo zażyć kąpieli W chwili, gdy wszyscy byli 
dżinie 5.30 po południu na ulicy Szewskiej targ--już w strojach kąpielowych, nagle zjawiło się W?
nęła się na swe życie Stan. S., prostytutka, która'ka dziewcząt. Wszystkie zaczęły rozbierać^ się,
w zamiarze samobójczym zażyła większą dość j o  r- J~— ------------  —**  ------------------ 4 ^
dyny. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio­
zło ją w stanie ciężkim do szpitala św. Łazarza.

KARYGODNA NIEOSTROŻNOŚĆ. — Wczoraj 
około godziny 3 po południu omal że nie zdarzył 
się na ulicy Garbarskiej tragiczny wypadek. Oto 
z dachu kamienicy 1. 5 spadła na chodnik bryła 
zlepionych cegieł, która o mały włos nie roztrzar 
skała głów stojących u stóp kamienicy dziew­
cząt.

Jak się cikazało, cegły spadły wskutek nieo­
strożności znajdujących się na dachu w zmienio­
nej kamienicy robotników..

Z  k r a i n
PRZEDSTAWICIELE ' PAŃSTW EUROPEJ­

SKICH NA MANEWRACH < POLSKICH. Z War­
szawy telefonują nam: Jak już donosiliśmy, mini­
ster spraw wojskowych, generał Sokorski, ży/ró- 
eił się do dwunastu waęltezycn państw europej­
skich z zaproszeniem, aby na odbywające się 
u nas w sierpniu wielkie manewry wysłały swoich 
przedstawicieli. Dziesięć państw w odpowiedzi &a 
to nadesłało nazwiska swoich przedstawicieli. -*
Brak dotychczas- odpowiedzi z Jugosławji i Tor- 
tugalji. Przybywają z Francji: .generał Oourau.y, 
gubeirnat,oir Paayż-a, z Anglji generał Irousite, ko­
mendant najwyższej szkoły wojennej, z Wioch 
generał Graciioli, stzef sztabu wojisk lądowych, 
z Czeohotsłmyaeji generał Syrovy, zastępca szefa 
sztabu, z Rumun ji generał Luipescu, szef sztabu, 
z Łotwy generał Radzins, naczelny wódz, z Esto- 
nji generał Torwant, szef sztabu, z Hiszpan ji pnl- 
ko'W7iiik de Maizareceo, z Fainfianidiji major Martolla, 
z Turcji pułkownik Kemam-bey, komendant wyż­
szej szkoły wojennej.

NOWE ODZNACZENIA. Dzisiaj w południe 
o gOidzinie 12 minister Raiezkiewicz na uroczystej 
aiudjencji w obecności wyższych urzędników M. S.
W. wręczył oidznaki ondeenu Odirodtzonej Polski 
następującym osobom: krzyż komandorski otrzy­
mali: Zdzisław Dębicki, prozes Syndykatu ‘Dzien­
nikarzy w Warszawie, dr Jan BaczkŁewicz, prezes 
Towarzystwa higjenioznego i dr Józef Sollak, wi­
ceprezes tegoż Towarzystwa. Krzyż oficerski 
otrzymali: Antpni Dobraczyński, naczolnik wy­
działu opieki społecznej magistratu warszawskie­
go i Stanisław Lipezyński, radny m. stołecznego 
Warszawy.

URLOPY W  M. S. WOJSKOWYCH. Równocze­
śnie z wyjazdem ministra spraw wojskowych, 
gen. Sikorskiego, na urlop, wyjechali: gen. Gru­
ber, gen. Szpakowtefci i pułk. Kukowsiki.

DZIESIĄTA ROCZNICA POWSTANIA STRA­
ŻY OBYWATELSKIEJ W WARSZAWIE. Dnia 
5 sierpnia mija 10 lat od chwili, kiedy obywatele 
mia&ta Warszawy zorganizowali straż obywatel­
ską. Dla uczczenia tej rocznicy zorganizował się 
.komitet. i

SZKOŁY POWSZECHNE. W  roku 1925 mamy 
ma otezarz Rzeczypospolitej 26.715 publicznych 
sżkół powszechnych, z tego 15.915 eizfcół jedno- 
klasowych, 5.690 dwuklaisioiwycih, 1.372 trzyklaso­
wych, 1.127 czterokLaisowych i 1.572 tsdedmioMo- 
spwych. _ Ponądto. jest w okręgu szkolnym kra-

M Y U U L H T  t r a a M T
z firmy „Sfeinway Se Sons", Nawy Jork. Fortepian 
lub p ia n in o  jest ideałem całego świata muzycznego
Reprezentacja mm

D n i a  3 8  B i g s s a :

TE A l  B Y

101.
Opera Warszawska

F a u s t
0pera Gonnonda 

x St. Gruszczyńskim w roli tytułowe"..

oświadczając, źe pragną kąpać się w tejsamej, co 
i mężczyźni, gliniance. Gdy mężczyźni zaczęli ja­
koby protestować, wówczas wynurzyło się nagle 
z zarośli kilku mężczyzn,, którzy, stanąwszy rze­
komo w obronie kobiet, zaczęli wypędzać zterenu 
glinianek przygodnych wycieczkowiczów. Wsizczę 
ła się bójka.; krzyki i złorzeczenia zwabiły wkrót­
ce okolicznych miesizkańców. Roizpoczęła się for- 
msilna biitwai, w czasie której padły strzały rewol­
werowe. Na polu wałki pozostał śmiertelnie ra­
niony Szymański, k tó r e g o  koleidzy pirzowieźli do 
szpitala. — Z a w ia d ^ 0113, o zajściu policja za 
rządziła dochodzenia, celem wykrycia sprawców 
strzęlaoiny.

TRAGEDJA AMBITNEGO CHŁOPCA.
W czoraj o godz. 5 pop. przy ul. Marszałkow­
skiej w  Warszawie w mieszkaniu Jana Osiń­
skiego, właściciela magazynu przyborów po­
dróżnych i rymarskich, syn jego, i 6-le<tni Ma- 
rjan Osiński, w zamiarze pozbawienia się ży­
cia, postrzelił się z rewolweru. Kula ugodziła 
w klatkę piersiową z lewej strony, w  pobliżu 
2-go żebra. Po udzieleniu pom ocy, Pogotowie 
przewiozło młodocianego desperata do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

Młodociany desperat pozostawił adresowany 
do matki list tej treści: »Kochana Mamo! Je­
stem niewinny! Nie brałem Luckowi pieniędzy, “ 
a nawet każdy grosz mu oddawałem. Nie wi-j 
nien jestem! A le nikt mi nie wierzy! Może teraz 
mi uwierzycie, gdy przyjdziecie, będzie już-za-: | 
późno! Nie przypuszczałem, że mnie o coś po-, 
sądzicie! Z poważaniem, wasz syn Marjan'
Osiński«. |

OKRADZIONY PRZEZ ŻONĘ NA 75.000 ZLO-[=========
TYCH. Policji łódzkiej doniósł niejaki Meszek nr nr— u 
Klapożak, że żoana jego, Mairja,. korzystając z nie-L^ntUUlA 
cbe-cinoścd męża w składzie skór, wzięła z domu '  ’ * 
klucze i otworzyła skład i skradła skóry na io  
tysięcy złotych, oraz zabrała z sobą weksle na su­
mę 60.000 złotych i uciekła w niewiadomym kie­
runku. — Klapożak przyipuszcza, że żonę jogo 
uwiódł jakiś przemysłowiec hochstapler.

NAGŁY ZGON PRZY GRZE W BILARD. —
W hotęłu Europejskim w Ostrowie zmarł nagle 
na udar serca przy grze w bilard urzędnik kole­
jowy, Steimiske.

TCAtft £W!CTLNV .UCIECHA'

WISIEŁ S I 1 M U & :
znskomici śptewacy rosyjscy Ilu­
strować przeplęlmy, eroty­

czny flisu p. t

HITJ9SM HJUŁOGA
Bohaterką tego obrazu jest: LYA JO/IARA,

mmmm i
L „Kto chce mieć żonę musi..

Tragifarsa w 6 aktach.
2. „Strzeżcie się dziewczęta"
Znakomita farsa z udział, tresowanyck 

zwierząt.
3 . „Głowa do góry“

Komedja amerykańka. CIou wesołości.
4 . „Aknbata wśród samoclwtfów“

Film dokumenlarny. 
Przedstawienia codziennie od godz. 6 wiecz*

Lubicz 15

99Miasto rozkoszy “
aktach. . . -----------
sionko najwybitniejsi najsympatyczniejsi arty­
ści doby współczesnej. Obraz przeznaczony 
dla mężów i żon, szukających napróżno 
przyczyny nieszczęścia, które zatruwa ieh 
iycio rodzinne. Także dla tych, których stan 

małżeński zsciekawia lub czeka.

„SZTUKA'!
św. Jana 4
Seansy o 

godz. 5, 7 i 9

w niedzielę od godz. 3

Wielki podw. program!!! Niebywała senzacja!!
MARCCD ZW YCIĘZCA

Dramat przygód awanturniczych w 7 aktach, i 
W roli główne5, najsilniejszy i najodważniejszy 
ezlowiek świata: MARCCO many sdacz, gim­
nastyk i zwycięzca MACISTESA w dramacie tym. 
udział biorą: Lwy, Tygrysy, Słonie, Krokodyle, 
Węże i Hipopotamy. Nad program: Niebywała 
i wesoła komedja w 2 jvielkich ale lach p. t.:

k r e w k i  p a n  d o z o r c a
w glównejrolijog__Rock1_ _

MIANOWANIA. W służbie' ewitteucji katastru 
podatku gruntowego, miuister skanbu pio?unął in- 
żyuieira miieoiicitwa, Rudolfa Botbro:WBkiego. w Kra­
kowie do szóstego stopnia, zaś mżyiniera miernic- 
twa, Józefa Okońskiego w Chrzanowie do siódme­
go stopnia służbowego z pozosfawieaiiem na do- 
tyohcizasowyich miejsioach służbowy oh, a nadto po- 
ruozył inżynierowi Bobrowisklemu pełnienie służby 
nodzorezej przy Izbie skarbowej w  Krakowie w 
charakterze insipektiora ewlidencyjmego-. .

, ::Vś= — ====» t .
ZMARLI: ", r

—  W dniu 24 b. m. zmarł w Cieszynie 'dr- An- 
drasej G r o d y ń s k i ,  preaes sądu okręgowego wj „FAUST" —  „ZYGFRYD" — ,J?IGOLETTO . 
Oiesizynie. Zmarły od wiozesnej młodości oddawał ł Dzkdaj „Fausit" Gounoda w niezwykle doboirlowej 
się pracy społecznej na Śląsku Cieszyńskim, p'0- ‘ obsadzie. Pairtję tytułową wykona Stanisław Gru-

8 trądom 15

Seansy od gok C*«j

Pięknej urody pensjonarka (Lya de Putti) 18- 
letnia panna z lepszej rodziny podczas powrotu 
ze szkoły wpada w ręce brulala-apaszu (Paweł 
Wegener) który się nad mą znęca bezlitosnym 
biczem przeznaczenia. Oto treść nadzwyczajnego 

filmu p, t.:

APASZ i PENSJONARKA
(Wyspa Łez)

Tytułowe role odtwarzają: Lya de PutUI 
I Paweł Wegener.

Obraz tylko dla dorosłych.



NOWA REFORMA

szozyóski, Małgorzatą będzie Olga Didur. Mefisto- 
felesa. odtwarza Tadeusz Orda., Walentego Mossa­
kowski, Siebla Orłowi^ka, Martę Jaroszówna', dy­
l u j e  Ja.kób Hirschfeld.

W piątek pierwsze przedstawienie „Zygfryda", 
drugiego członu tetralogjii muzycznej: „Pierścień 
Nibelunga" Ryszarda Wagnera. Będzie fco dopiero 
czwarte dizieło wielkiego mistrza., które w Krako- 
wie ukaże się w całości na scenie, gdyż dotąd tyl­
ko Opera lwowska wykonywała „Lohengrina", 
.;Ta'imbausera‘£, „Holendra Tułacza" i jeden akt 
Z „Walkirji". Do dzieła tego przywieziono całą 
wspaniałą wrysta:wę dekoracyjno-kostjurnową. — 
W sobotę, i  sierpnia, „Rigołetto" z gościnnym 
występom Jana Kiepury i Tadeusza Ordy.

OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA ZESPO­
ŁU „BAGATELE* W BIEŻĄCYM SEZONIE. — 
Yv piątek, 31 b. m., kończy teatr „Bagatela" sezon 
1924— 1925. Granym będzie zatem jeszcze tylko 
ostatnie dwa raizy, to jest dzisiaj i jutro, „Dybuk", 
poczem artyści rozjeżdżają się na ferje waka­
cyjne.

„ d z ie ń  i NOC* a n -s k i e g o  z  u d z ia ł e m  
A d w e n t o w i c z a  i a r t y s t ó w  t e a t r ó w
MIEJSKICH WE LWOWIE. Prasa lwowska ̂ wszel­
kich odcieni jednogłośnie uznała, iż drugie i osta­
tnie dzieło przedwcześnie zmarłego wielkiego poe­
ty żydowskiego przewyższa pod wizgiędem warto­
ści scenicznej o wiele słynnego „Dybuka", a to 
głównie z powodu zwartej budowy i wspaniałej 
akcji, trzymającej widza w nieustannem napręże­
niu. Arcydzieło to będzie wystawione w sobotę, 
J. sierpnia., w pierwszorzędnem wykonaniu, arty­
stów teatrów miejskich we Lwiowio, z Karolem 
Adwentowieizem na czele. Abonamenty nałoży 
podjąć w przeddzień premjery.

REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 30 b. m.: „Faust".
Piątek, 31 b. m.: „Zygfryd" (premjea-a),
Sobota, 1 sierpnia: „Rigoletto".

i TEATR „BAGATELA"
Czwartek, 30 b. m.: „Dybuk".
Piątek, 31, b. m.: „Dybuk".

/  Sobota., 1 sierpnia: „Dzień i noc", premjera. — 
(Występy artystów lwowskich).

Prawdziwą ozdobą przedstawienia były  pet 
ne smaku i werwy występy baletu. Na podkre­
ślenie zasługuje doskonałe wyreżyserowanie 
przez dyr. Kawałskiego barwnych scen zbioro­
wych. Kostjumy i dekoracje piękne, lecz w 
pierwszym akcie niezgodne z partyturą, którą 
mówi o placu w  Sewilli, gdy ukazano nam ni­
by podwórko, wspólne dla odwachu i fabryki 
tytoniu. ; Jul. Świątek.

Zapiski literackie
H. BOGUSZEWSKA i H. KOŹNIEWSKA:

Historja jednego roku. Książka dla małych i 
dużych dzieci. Skład główny u Gebethnera i 
W olffa.

Szereg obrazków i opowiadań dla dzieci, u- 
grupowanych według miesięcy, o tematach z 
życia i z przyrody, odpowiednio dobranych na 
każdy miesiąc. Niema tu czarowanych baśni, 
podsycający cli wyobraźnię, są opowiastki wzię­
te z prawdy życiowej, z prostotą kreślone sce­
ny o ujmującym naiwnym wdzięku, lub jasne 
chwile wykwitające w  małym światku na ni­
zinach niedoli ludzkiej. Może niektóre opowia­
dania są za suche, może przydałoby się w nich 
więcej polotu, w  sumie jednak książka zajmie 
młodsze umysły i przemówi do mich, gdyż opar­
ta jest na dobrych obserwacjach życia dziecię­
cego. Książkę zdobi kilkanaście rysunkowych 
ilustraeyj.

Se sportu
JUTRZENKA—CRACOVIA. W  niedzielę ti. 

2 sierpnia br. odbędą się n aboisku Jutrzenki 
zawady w pilicę nożną pomiędzy drużynami 
Cracovii i Jutrzenki. Lokalne kola sportowe 
przywiązują do tych zawodów bardzo wielką 
wagę, gdy jak wiadomo, w roku ubiegłym ule­
gła Ćracovia w mistrzostwie dwukrotnie Ju­
trzence, a od tego czasu obie drużyny nie spo­
tkały się jeszcze ze sobą.

banknoty spaliły* się, wobec czego ekspery­
ment trzeba powtórzyć, aby 2>kikjent« odbił 
się na stracie. Później ta sama historja powta­
rzała się przy następnych eksperymentach.

Ponadto wszyscy aresztowani, przedstawiw­
szy się jako więksi kupcy rosyjscy i ezłonkoi 
wie bolszewickiej bandy dywersyjnej, nacią­
gnęli nawet groźbami kupców w Lodzi i Biel­
sku na wagonowe dostawy tekstyljów, wełny i 
przędzy. Należytości zaś pokrywali fałszywymi 
wekslami. Otrzymane towary następnie sprze­
dawali o 60 procent poniżej cen zakupu, uzy­
skane zaś pieniądze w ten sposób zatrzymy­
wali sobie.

Na czele tej całej szajki stal W olf Horn, 
który także dopuszczał się szantażu na wła­
snych wspólnikach. Tych rzekomo Horn do 
wszelkich przestępstw nakłaniał przez sugestję 
i nawet w tym edu trzymał ich pod zamknię­
ciem i bił. Wreszcie stwierdzono, że Horn do­
puścił się zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała 
na swych wspólnikach Bursztejnie i Holzmanie, 
którzy musieli się leczyć przez kilka miesięcy 
w szpitalu.

nastąpić dalsze aresztowania.
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t Zespół irlgstóa 
cpsr? meusłtie! » ItraMe

(„Lahengrin" i „Carmen")
A rcyw zory stworzone w »LohengrInie« przez 

sceny niemieckie, usposabiają każdego, kto je 
Euał sposobność oglądać, krytyczniej wobec 
odnośnej produkcji w naszych skromnych wa­
runkach, zwłaszcza pod względem aparatu in­
scenizacyjnego, nie rozporządzającego dosta- 
tecznemi środkami, potrzełmemi dla oddania 
podniosłych nastrojów mistycznego piękna 
scen zbiorowych, które w wykonaniu naszych 
»mas« (jakże są one u nas minimalne!) wypa­
dają biernie i bez wyrazu.

Twardy orzech miał do zgryzienia p. dyr. 
Dołżycki ze swą kombinowaną orkiestrą, da- 
leką od precyzji koniecznej w y/ykońc:zeniu

i cjeili tej boskiej muzyki, wiele już 
jednak zdziałał, niedopuszeza.jąc do więcej ra­
d y c h  uchybień.

Pąntję tytułową (żywo tkwi niejednemu w 
Pamięci wymarzona kreacja śp. Bandrowskie- 
p )  przeprowadził szlachetnie p. Sewilski, do­
kumentując w niej swe uzdolnienie do ról W a­
gnerowskich. Zwracać jednak winien większą 
Uwagę na staranną dykcję zwłaszcza w  ustę­
pach ważniejszych, jak owo opowiadanie o 
Graalu, w którem każdy słowo brzmieć musi 
marquant, jeśli ma działać ekstatycznie na 
> tłumy «. Słodycz śpiewu p. Polińskiej-Lewic- 
kiej predystynuje ją  do partji Elzy. Jako 
Ortnida bardzo korzystnie przedstawiła swe 
^Wagnerowskie kwalifikacje p. Jaroszówna w 
dobrem towarzystwie p. Palewiicza-Grolejew- 
skiego, podobnie, jak p. Eugeniusz Mossakow­
ski, w  niełatwej partji barytonowej Herolda 

R ozw ijający świetne zasoby swego wspaniałe­
go, metalicznego głosu. W  partji króla »roz~ 
śpiewał się« tak dobrze zdawna w pannięci 
Krakowa zapisany p. Mazanek.
: Strona dekoracyjna i kostjumowa przedsta­
wienia okazała, choć nie bardzo stylowa. ? 
Czterej trębacze, wytrębujący na nieznanych 
jeszcze w pierwszej połowie 10 wieku instru­
mentach i to z nut hasło królewskiego sądu, 
stanowią szczegół inscenizacyjny, który nie po­
winien mieć miejsca w  szanującej się instytu­
cji. Z tem wszystkiem wysoki, w Krakowie do­
tąd nieobseirwowrany, poziom reprezentacji naj­
piękniejszej z Wagnerowskich oper, zniewala 
do wdzięczności wobec gości warszawskich.

P. Łmczezarska, jako Carmen, okazała się 
istotnie jedną z najwybitniejszych, jakie się 
.wogóle w tej partji widziało. Na plan pierwszy 
występuje w jej kreacji gra, pełna wyrafino­
wanej finezji i ognistego, iście południowego 
temperamentu w każdym najdrobniejszym, a za 
wsze świetnym, szczególe, zastanawiająca wi­
dza wytrzymałością artystki w nieustającej 
brawurze, jaką tu rozwija bez cienia jakiego­
kolwiek wysiłku zarówno aktorskiego, jak i wo 
kalnego. Prawdziwy, niecodzienny, trjumf wiel­
kiej sztuki odtwórczej! , j j- ,
\ .W partji Josego emocjonował audytorjum, 
jak dawniej, p. Stanisław Gruszczyński, mimo, 
że właściwie nie odpowiada warunkom śpiewu 
artysty, ta partja, stworzona dla głosu bardzo 
lekkiego. Również i właściwości aparycji Gru 
szczyńskiego bynajmniej nie pokrywają się 
z .wymogami roli, tem więcej się więc musi be- 
nić wielki talent artysty, który to wszystko 
Z takim sukcesem umiał przezwyciężyć.

Bardzo dobrze wypadła Mieaela w wykona­
niu. p. Ostrowskiej, jak również i EscamiUo
Kossakowski. , i.

dalszych partjach' wystąpili z powodze- 
fejem pp,; Jaroszówna, Karwowska, Mazanek, 
•Kowalski, Janowski i Żuczkowski. Chóry trzy- 
F a ły  się piezgorzej, orkiestra w  doskonaleni, 

-^artkiem , tempie rozpocząwszy uwerturę, gra- 
®  P-^źniej ze zm£ergiem szczęściem.

Dalszy mprocesu loowsKleso 
przeslsj Jne^rossi Ito®.

Lwó w, 30 lip ca.
Na początku wczorajszej rozprawy trybunał 

po naradzie odmówił wnioskowi obrońcy Pie- 
rackiego o odroczenie całej rozprawy i odesła­
nie aktów sędziemu śledczemu do łącznego 
traktowania tej sprawy ze sprawą dokonane­
go onegdaj morderstswa na osobie Cechnow- 
skiego. Równjeż odmówił trybuna! winiosko- 
wi obrony co do nieprzesłuchania Panczyszyna 
w  charakterze śwadka, ponieważ do prokura- 
torji wpłynęło doniesienie przeciwko niemu o 
współudział w  zamachu na Prezydenta. Trybu­
nał oparł się w siwej uchwale na zawiadomie­
niu otrzymanego od prokuratora, że złożył już 
w sądzie oświadczenie, iż nie znajduje podstaw 
do ścigania Panczyszyna o zbrodnię zamachu.

Przystąpiono więc do przesłuchiwania Pań- 
czyszyna, który nie korzysta z dobrodziejstwa 
ustawy, według którego świadek może się u- 
chylić od odpowiedzi na pytania szkodzące mu 
na honorze, majątku itd. Pańczyszyn opowiada, 
że 4 września rano przyjechał z Warszawy do 
Lwowa, udał się dio domu rodziców, gdzie spał 
przez cały dzień 5 września i dopiero następne­
go dnia wstał. W tedy dopiero dowiedział się o 
zamachu przy kupowaniu papierosów w trafice, 
mieszczącej się w tym samym domu. W  czasie 
od 5 września do 5 października nie widział 
Mykietyna, wogóle mało chodził po Lwowie, 
a 5 października został powołany do wojska 
i przydzielony do artylerji w Kaliszu, gdzie 
przebywał jakiś czas w  szpitalu. Dnia 28-go 
października aresztował go Cechnowski i od­
stawił do Warszawy. *

Mykietyna poznał w  1914 roku, lecz dopiero 
po roku 1919 spotkał się z nim i o sprawach 
politycznych wcale z nim nie mówił. W  dniu 
5 września Mykietyna nie widział, gdyż nie 
wychodził na ulicę, również z Łotockhn, szwa­
grem swojej siostry, nie rozmawiał o żadnych 
sprawach .politycznych, ani o zamachu. Świa­
dek prosi o przesłuchanie członków swej ro­
dziny na okoliczność, że w  dniu 5 września nie 
wychodził z domu.

Na tem odroczono rozpralwę do dnia dzisiej­
szego.

IZ© ś w i a t a
UKRAIŃSKIE MELODJE LUDOWE. W Nowym 

Jorku wyozedi z druku nowy obszerny zbiór pie­
śni ludowych ukraińskich pod tytułem: „Zvuky 
Ukrainy 600 ukraiuskych piseń z motamy na odyn 
kolos i z povnym_ tekstom". Zibrav i vydav Dmy- 
tro Andrejiko.. Przeważna część tych pieśni po­
chodzi ze zbiorów i osobnych publikaeyj, n. p. 
Lysenka, Kolessia  ̂ Stezenlka, Vadmjamyna, Jairo- 
slavenka, Turnia, Bilykovskygo i innych. Wielka 
jednak także część pochodzi od samego wydaw­
cy D. Andrejko, który poszczególne pieśni oso­
biście notował wśród Judu ukraińskiego. Zbiór 
Andrejki obejmuje, obok na.jkieaniejs.zych melo- 
dyj ludowych, także 12 pieśni artystycznych o sty 
lu ludowym, oraz około 50 kompozycyj popular­
nych ̂  do tekstów, n. p. Sevccn,-ka, Scurata, Kar- 
manskygop innych, które prarvie powszechnie, 
potdobnie, jak pieśni ludowe, przyjęły się wśród lu 
du. Wartość naukoiwa nowego zbioru jest wielka, 
choćby ze względu na każdorazowe podawanie 
melodyj pdeawotnych, oraz całego tekstu.

NOWA OPERA RESPIGHPEGO. Kierownik 
rzymskiej^ aka.demji muzycznej Św. Cecylji, Otto- 
rnm Respighi, podał się do dymisji, ażeby uzy- 
sikać więcej czaisu nad kompozycją i do objazdów 
artystycznych. W  chwili obecnej pracuje Respig- 
lu nad mową operą do tekst-u Gerharta Hauptmaii- 
na „Zatopionego dzwonu" („Yensurikęne Glocke"), 
oraz nad koncertem fortenjamowym z towarzysze- 
nicm mkiccitry, który wykona na jędrnym ze swo­
ich koncertów w Ameryce
\uirSl]̂ USZ OBeRWATORJUM W GREEN-
, . * w  dniach obchodzi słynne obserwar
torjum astronomiczne w Greenwich, jedna z naj- 
ę aiiszyoh aistrioiiiomicznyop pracowni nauk owych, 

i“ a-W\ STAWA SZTUKI POGRZEBOWEJ. W Lon­
dynie została otwarta niezwykłe interesująca wy­
stawa trumien, katafalków i wszelkich akcesiO1- 
rjów, używanych przy eiżspe.djowaniu naszej do- 
czfsnoj powłoki na miejscu wiecznego spoczynku. 
Ciosząca się powodzeniem wystawa ta jest pierw­
szą tego roidJziaiju w Anglji i bodaj że na całym 
święcie. Ma ona na celu wykazanie, o ile trumny 
rotóoue ̂ przeiz specjalistów, są wygodniejsze i wy- 
twormiejsize od fabrykatów amatorskich.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie rozporządzenia wykonawczego ministra spraw wojskowych (Dz. Rozk, Nr 33/25, poz. 241 

do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w Bprawie ustalenia warunków mianowania podporncznikiem (Dz, 
U. R. P, h'r 61/25, poz. 429, oraz Dz. Rozk. Nr 23/25,  ̂poz. 238; podaję do wiadomości zainteresowanych.

Na podstawie wyżej powołanego rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej mogą ubiegać się o uzyskanie 
stopnia podporucznika rezerwy ci, którzy obecnie w wojsku nie służą, a;

1) posiadają cenzus naukowy co najmniej w zakresie ukończonych 6 klas szkoły średniej 
lub równorzędnej;

2) ukończyli z wynikiem pomyślnym jedną ze szkół, wz^Ieanio jeaen z oficerskich kursów 
doszkoienia w wojska polskiem w b. formacjach polskich lub armjach zaborczych, albo 
zgłosili się przed dniem ratyfikacji przez Sejm traktatu ryskiego ochotniczo do W. P.,

i w czasie służby w W. P. przebyli conajmniej 6 tygodni na froncie i posiadają przygotowa-
j nie wojswowe w zakrosio, jaki określa minister spraw wojskowych;
3) posiadają kwalifikacje moralne bez zarzutu, oraz takież kwalifikacje słażbowe z czasu ich 

służby w wojsku. . . .
Ponadto o stopień podporucznika rezerwy mogą ubiega^ się, ci którzy formalnie cenzusu naukowego 

(6 klas szkoły średniej lub równorzędnej) nie posiadają, a którzy odbyli jeden z oficeiskich kursów doszkoienia 
w W. P., w b. formacjach polskich lub a r m i a c h  z a b o r c z y c h ,  przyczem zaznacza się. ze mianowania ich będą dokonane 
iedynie w wyjątkowych zasługujących na szczególne uwzględnienio wypadkach. _

W związku z tem, wzywam aspirujących do uzyskania na podstawie wyżej podanycu postanowień 
stapnia podporucznika rezerwowego do składania stosownych podań najpóźniej w terminie 3-eoh miesięcy od

oQłoszeni składane (względnie przesłane pocztą) w tych P. K. U., w których ewidencji kandy­

dat dany £awiera(? własnoręcznie napisany życiorys ze szczególnem uwzględnienieniem przebiegu
słnżbv woiskowej a w szczególności czas trwania i datę rozpoczęcia służby, formację w której petent pełnił
służbę ostatnio pósiadanv stopień, funkcje spełniane, kampanje i bitwy przebyte, rany i odznaczenia oraz na­
zwisko oficera, otatniego' bezpośredniego przełożonego. , . .

Co s?e tyczy kandydatów aspirujących do uzyskania stopnia podporucznika rezerwy, na podstawie 
orhotniczei służby i przebycia na froncie conajmniej 6 tygodni, winni oni zaznaczyć ponadto w życiorysie dane, 
wrkazuiace ich ewentualne przysposobienie wojskowe, uzyskane poza służbą wojskową, a więc udział w stowa­
rzyszeniach, powołanych do prac przysposobienia wojskowego, przed wstąpieniem i od chwili wystąpienia ze

służby do p0ija£ ^inny być dołączone następujące dokumenty, względnie uwierzytelnione od­

pisy tychże. dowód posiadania cenzusu naukowego w zakresie conajmniej 6 klas szkoły średniej lub
równorzędnej;

2) dowód ukończenia z pomyślnym wynikiem jednej ze szkół oficerskich, względnie jednego
z oficerskich kursów doszkoienia w W. P., w b. formacjach polskich lub armiach zabor­
czych, a1 bo dowól udziału w stowarzyszeniach przysposobienia wojskowego, zawierający 
wykaz stanu służby w tyobże i opinje.

8) poświadczenie władz państwowych lub samorządowych miejsca zamieszkania, że kandydat 
n;e był karany sądownie lub policyjnie, w wypadku zaś przeciwnym określające przyczynę 
i wymiar kary. .

4) zaświadczenie jednego oficera zawodowego o nienagannem zachowania się kandydata od 
chwili wystąpienia z wojska. . . ,

Kandydaci nie pos:adający cenzusu naukowego, a którzy jednak są uprawnieni, na pod«tawie jednej 
ze szkół względnie jednego z oficerskich kursów doszkoienia w W. P., w b. formacjach polskich lub armjach 
zaborczych do ubiegania sfe o mianowanie ich w wyjątkowych wypadkach podporucznikiem rezerwowym oprócz 
dokumentów, wymienionych bezpośrednio powyżej, dołączają do podań zamiast dowodu cenzusu naukowego, dane, 
stwierdzające poziom wykształcenia ogólnego. . . .  __ . . .

Podania nadsyłane bezpośrednio do D. O. K. lub M, S. Wojsk, z pominięciem P. K. U. me będą 
załatwiane.

Kraków, dnia 25 lipci 1925 r. Zastępca Dcy O. K. V :
( - )  D Z IE W A N O W S K I

gćnerał-brygady.

Warszawa, 30 lipca. (AW). W  związku z za­
mordowaniem Ceciinowskiego prowadzi się we 
Lwowie i Warszawie energiczne śledztwo, któ- 
Te ustaliło, że w Warszawie istnieje centrala 
komunistyczna, mająca na celu wykonywanie 
wyroków i aktów zemsty na osobach niebez­
piecznych dla komunistów lub sprzeniewierza­

jących się organizacji. I tak 17 bm. zorganizo­
wany był zamach na Cechnowski ego w War­
szawie. Wykryto, że Botwin otrzymywał 
znaczne przesyłki pieniężne przekazami z War­
szawy. Stwierdzono również śeisłą zależność 
bojówek we Lwowie od centrali warszawskiej.

TELEGRAMY
Tragiczni? zgon syna posła nunufi- 

sRiego sj arsziole
Warszawa, 30 lipca. Syn posła rumuńskiego 

p. Jacovaky, któiy przebywał w  Niemczech, 
zginął tragiczną śmiercią przez utonięcie w Re­
nie. W  związku z tem poseł rumuński p. Jaco- 
vaky wyjechał z Warszawy do Niemiec.

IfElMSitci f t ó p ,  M u  ©spdl-
en ffflliC b k il 7  M ł i l f f i t n i

SzczesóływfBikicfi ale
Onegdaj donieśliśmy o  wyrafinowanem o- 

szustwie, uprawianem na tle odbijania dola-s 
rów przy pom ocy smarowania banknotów »ma-| 
ścią« i prasowania tychże w specjalnej »pra-[ 
sie« elektrycznej. Fabrykacja taka miała się* 
odbywać we Lwowie, wi mieszkaniu W olfa falsej 
Wilhelma Homa, kupca z Piotrkowa. *

To też po przeprowadzonem dochodzeniu w 
lwowskim policyjnym urzędzie śledczym are­
sztowani zostali Dawid Bursztejn z W łodzi­
mierza W ołyńskiego, Dawid Hokman, Bernard 
Beer, a także wspomniany już W olf Horn.

W szyscy oni zostali aresztowani za cały 
szereg oszustw na szkodę kupców bielskich, 
lwowskich i z innych miast, popełnionych przez 
to, że w  celu rzekomo odbijania dolarów wyłu­
dzali od poszkodowanych większe ilości dola­
rów, a następnie zawiadamiali, że pieniądze 
w czasie eksperymentu spaliły się. W  rzeczy- 
wisłości zaś pieniądze te wykradali i  zatrzy-. 
mywali dla siebie. , 1,1

Oszustwo swoje dokonywali w  ten sposób, 
że obrabiany przez nich »klijent« przynosił ze 
sobą banknoty. Te oszuści wsadzali do koper­
ty, a ją  na cztery godziny pod prasę, w czasie 
czego z oryginałów miały odbić się falsyfika­
ty. Lecz równocześnie ptrzy tej manipulacji, 
sprytnie podsuwali pod prasę drugą kopertę, 
przygotowaną już z kawałkiem spalonego pa­
pieru, aby po upływie czterech godzin ocze­
kującemu przy prasie »klljentowI« pokazać, źe

Gdańsk, 30 lipca (AW). »Danziger Allgemei- 
ne Zeitung« zwalczając w dalszym ciągu ewen­
tualny udział socjalistów w przyszłym rządzie 
gdańskim, pisze, że so®jaliści pójdą ręka w  rę­
kę z Polakami, a to weatug tego pisma grozi 
Gdańskowi katastrofą- Daennik wspomniany 
z obawy przed socjalistami i Polakami stresz- 
cza w zdaniu, że Gdańsk stoi w  przededniu 
rządów .Spółki Loop-Kubacz'. Na jutrzejszem 
posiedeniu S e j m u  spodziewane jest rozstrzy- 
gnięcie przesilenia rządowego.

Katastrofy mHotelach francuskich
Tours, 30 lipca (PAT). Pociąg, idący z Le 

Mans, wykoleił się w pobliżu Tours, przyczem 
trzy osoby zostały zabite, a 12 rannych.

Paryż, 30 lipca (PAT)- Prusa donosi, że koło 
miejscowości Bengrance(?) wykoleił się pociąg 
i spadł z nasypu. 6 osób zostało zabitych, 30
ciężko rannych. „

Paryż, 30 lipca (PAT). Według doniesień z 
Tangcru na podstawie źródeł angielskich w 
czasio sirocca, który, szalał z niesłychaną 
gwałtownością w okolicy Fezu, pociąg idący 
do Taza wykoleił się. 10 osób zostało zabitych, 
12 ciężko rannych.

Rzym, 425 m. Godz. 20 W yjątki z opery Do* 
nizettiego »Faworyta«.

Londyn 365 m. Godz. 20. Orkiestra wojsko­
wa.

Berlin, 505 m. Godz. 20.30 W ieczór pieśni 
niemieckich, godz. 22.30 Muzyka taneczna.

Msrrnn koMertfu nrijwydi
dnia 30 lipca.

Zurych 515 m.: Godz. 20.15 Koncert: Tho­
mas: Uwertura z op. »Mignon«j Gilbert: >Ba-; 
bdllage«, Massenet: Fantazja z op. >Manon«.

Paryż 1750 m.: Godz. 12.30 Koncert: Garcia: 
Marsz Granada, Waldteufel: »Samiotność«, Gre- 
czianinow: ^K ołysanka^ Ambrosio: Druga
canzoneta x in.

Wiedeń 580 m. Godz. 20 Koncert ork1. symf. 
Betkoven: Syłnfonja 6 (pastoralna), Schuber: 
tance niemieckiej J* Strauss: Opowieści z 5Vię-; 
nerwaldu. i ^ i ■

WODA J Q A W
£irmy K. RŻĄCA I CHMURSKI W  KRAKOWIE 

Jest najlepszym środkiem przeczyszczającym I re­
gulującym cżynność ioiądka. Przewyższa skutecz­
nością i działaniem leczziiezem wszystkie wody gorzkie 
zagraniczne, a jest od nich znacznie tańszą' '

OZIAt. GIEŁDOWY

W i  ta r a n  giełd; b s M t l s i

• • •
t

• t •

30 lipca 1925

Pol. Bank przem. I—VIII 
Bank Hipoteczny I—VIII 

„ Małopolski . . . .  
Ziem. Bank kred, 1—IX 
Powsz. Bank kred. I—V 
Bank zw. sp. zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowo I—V 
lmpex I—V . . • i . .
Pharma I«-III . • . « •
Polski Gloh M V  . ,  . 
Zeglugra Polska I—HI • 
Zieleniewski I—IV • • « 
Cegielski I—IX . 
Trzebinia I—IV •
Pocisk I—HI • • 
Parowozy I—HI , 
Automotor 1—I I , '
Górka I—IH . , . W .  
Siersza I—IV ,  ,  < •
Tepege I—IV , . , , ,
Polska Nafta I—HI • - • 
Pokuoie I *  t • • • « «  
Pezet I—IV » #"* •e • 
Strug
Niemojowskl I 
Tłuszcze Trzebinia I~ H  
AZOt « a • .
Elektrow, Siersza I-»IV 
Ćmielów I - I i  *;'■- P f  T . 
Krakus .

Transakcje w złotych

11*10

Chybie 
A* Piasecki:

w

• i- ■
'
' ■]£*' 
'<&

1*40
mm

0*19

0*20

11*10

0-30

0*95

, Kraków, 30 lipca.
Zeibnatnile przesizło pod maikiom tendrncji, utrzy­

manej. Ruch ograniczył się do minimum. Robiono 
poiszozególnemii papdcraim. Więiksizość pagerów 
w zamledbaniu. Ogółem tendencja utrzymana, za- 
intcn esowanie słahe.

W walutach i dewizaich braik ogólny t,owaru. 
Ddiairy gotówkowe w daibzym ciągu poszukiwa­
ne. Płacono 5.30 bez transakcji.

Na pogiełdizhi notowano jedynie Lokomotywy, 
za któire płacono 0.65. i i ' ,  1

\W
Papiery dywidendowe w Warszawie

z dnia 30 lipcji 1925
W złotych

A K C J E ; , Transakcja
B a n k  H andltitvy • v 4*60
B a n k  Z  w . S p . Z a r .  . . 7 7 7  7*50
C e g i e l s k i ..................... 7 . .  . * 0 40
P a r o w o z y ..................... .....  . . . —
S t a r a c h o w ic e  ■ • • • • • • • 2*05
Z ie le n ie w s k i  . . • . . .  7 7 • LP15
Ż y r a r d ó w . . . . . .  . 7 7 7  • 7*75
I la b e r lin s c h  • • « . . . . • •  6*10
S fiiry la s  —
C k o d o r ó w  .  .
H e b e l , . . . ,
U rsus  ......................i
t m i e l ó w  • • . . . .  • . 7  . i
Bank Przem. Lw ów . • • . « 
Nafta Polska  ................. ...

310

1*08

0*46

0*17

0*83—0*35

4*45—4*50
1*40

Zurych, 30 lipca. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.45, Londyn 25.02, Nowy Joirk 5.15, Bel- 
gja 23.80, Włochy 18.95, Hiszpania 74.55, Holan- 
dja 206.75, Berlin 1.22.5, Wiedeń 72.50, Sztokholm 
138.50, Oslo 95, Konpenhaga 118.50, Sof ja 3.75, 
Praga 1525, Budapeszt 0.72.5, Białogród — .— , 
Ateny 8.00, Konstantynopol 2.87, Buikaresizt 2.62 H 
HclsingfoTS 13, Buenos Aires 207.75. Tendencja 
niejednolita.

Wiedeń, 30 lipca. (Początkowe kursy papferów
polskich w tysiącach korom). Bank Hipoteczny 
5.5, Siersiza Górnicza 37, Siłezia 9.5, Famto 20S, 
Galicja 965, Nafta 120, Schodmica 150, Karpaty
1.20. Biraik zainteresowanda.

Po zam knięciu kroniki
ZABEZPIECZENIE PRACY REZERWISTOM, 

POWOŁANYM NA ĆWICZENIA. Ministerstwo 
spraw wojskowych7 wyjaśniał, że projekt ustawy 
uzupełniającej usatwę z dnia 2 3maja 1924 roku 
„o powszechnym obowiązku służby wojskowej"., 
a wprowadzający w art. 60 i 73 zasadę, że powo^ 
łanie oficerów i szeregowych rezerwy na zwy­
czajne lub nadzwcyzajne ćwiczenia wojskowe, 
oraiz powołanie poborowy^ch z cenzusem na drugi 
3-miesięcizny okres służby w wojsku stałem (art. 

146), tudzież powołanie poborowych na 5-miesięez- 
ny okres służby w wojsku stałem w myśl art. 56 
(jedyni żywiciele), nie może stanowić dla ich pra­
codawców podstawy dk) wypowiadania tym oso­
bom dotychczasowego stanowiska służbowego, 
został opracowany i już w czerwcu b. r. rozesła­
ny zainteresowanym ministerstwom do uzgodr 
niania.



N O W A  R E F O R M A

Informacje przemysłowe i handlowe
SYTUACJA W PRZEMYŚLE POLSKIM. 0-

gólna stagnacja przemysłowa, będąca, bezpośre­
dnim wynikiem sanacji finansowej państwa, o~ 
garnęła była wszystkie bez wyjątku gałęzie na­
szej wytwórczości. Pierwsze już miesiące stabili­
zacji marki polskiej, przyniosły upadek produk­
cji, który stale się pogarszał.

Statystyka produkcji za rok 1924 przedstawia 
nam bis tor ję tych kilku miesięcy. Dziś, gdy naj­
gorsze mamy już poza sobą, możemy uważać te 
dzieje jako walkę nietylko o skarb polski, ale i
0 całość majątku narodowego.
t Najgorszymi miesiącami dla naszej wytwór­
czości był lipiec i sierpień ubiegłego roku, w 
któryrch to miejscach produkcja całego szeregu 
przemysłów, spadla do minimum. Stan ówczesny 
najlepiej nam objaśnią cyfry ówczesnej produk­
cji, podane w miesiąach ton, za sierpień 1924 r. 
Cyfry zaś podane w nawiasie podają średnią pro­
dukcję za r. 1923.

W ęgiel —  1.394 (3.008), lignit —  4.8 (14.2), 
koks —  28 (111), nr da żelazna 9.8 (37.5), cynk
1 ołów — 38.8 (02.2), żelazo lane 5.0 (43.4), stal 
~  17.3 94.6).

Dla in. przemysłów inne miesiące były przesile- 
niowe. I tak: nafta we wrześniu 50.8 (61.4), ga­
zy w lutym 31.202 (33.352), wosk ziemny w gru­
dniu 0.022 (0.059), sól w kwietniu 10.4 (30.2), so­
le potasowe w lipeu 3.9 (5.1).

Ogólnie jednak można stwierdzić, że przełom 
nastąpił ubiegłej jesieni odkąd stale wytwórczość 
wielkiego przemysłu wzrastała osiągając cyfry 

często "wyższe, niż za czasów dewaluacji, pozwa­
lającej na bardzo silny rozwój produkcji.

Poza bowiem przemysłem węglowym, którego 
produkcja w I. kwairtałe b .r. nie mogła dosię­
gnąć przedsanacyjnej sumy 3 milj. ton miesię­
cznie a przyczyna tego tkwi na zewnątrz (wojna 
celna z Niemcami) — wszystkie ciężkie przemy- j 
sły osiągnęły już swą dawną produktywność, a

niektóre silnie ją przewyższyły, np. w marcu b.r. 
nafta — 67.8 (64.4), . gazy —  48.554 (33.352), 
wosk ziemny 0.084 (0.059), sole potasowe —  23.0 
5.1), cynk i ołów 87.5 (62.2).

Dziś zatem już stwierdzić można, że kryzys 
przemysłowy należy do przeszłości.

Oczywiście pewien jeszcze czas odczuwać bę­
dziemy drugorzędne oznaki kryzysu, zwłaszcza, 
że istnieje ogólna zła konjunktura światowa.

Jeśli jednak porównamy stan przemysłu u. p. 
w Anglji, gdzie ogromny zastój coraz jest groź­
niejszy, a co gorsza., niema widoków na polep­
szenie w najbliższej przyszłości, musimy oceniać 
nasze położenie bardzo optymistycznie.

OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE. Budżet wy­
datków na r. 1925 uchwalony został przez Izby 
prawodawcze w kwocie 2.166 miljonów złotych, 
a więc w stosunku półrocznym rząd upoważnio­
ny jest do wydam,ia połowy tej kwoty, tj. 1.033 
mi]jonów złotych.

Tymczasem według sporządzonych przez mini­
sterstwo skarbu prowizorycznych zestawień o- 
brotów kasowych wydatki rzeczywiste na rachu­
nek — budżetu r. 1925 wyniosły od dnia 1-go 
stycznia do 30 czerwca r. b. 952.5 miljonów zło­
tych, a zatem w okresie półrocznym zaoszczędzo­
no przeszło 130 miljonów złotych.

Jest to wynikiem akcji oszczędnościowej rzą­
du, który ogranicza wydatki do najniezbędniej­
szych z punktu widzenia należytego prowadzenia 
administracji i wypełnienia zadań gospodarczych 
państwa.

Jak zaznaczyliśmy przed kilkoma dniami na 
podisławie sporządzonego . przez ministerstwo 
skarbu zestawienia wpływów z danin publicznych 
i monopoli, wpływy te dały w ciągu półrocza u- 
biogłeg-o przeszło 45 procent preliminarza całoro­
cznego. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że terminy 
płatności podatku majątkowego i najważniej­
szych podatków bezpośrednich przypadają na 
2-gą połowę roku, że więc wpływy z danin pu­
blicznych w 2-iem półroczu będą znacznie wyż­

sze, niż w półroczu poprzetdniem, zaś polityka o- 
szcizędnościowa w wydatkach przestrzegana bę­
dzie w dalszym ciągu, dojść będziemy musieli do 
wniosku, że równowaga budżetowa jest całkowi­
cie zapewniona.

W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO I 
MAJĄTKOWEGO. Dnia 14 Hpca r. b. minął ul­
gowy termin płatności 3-ciej raty podatku ma­
jątkowego. Kara za zwłokę wyno-si obecnie 4 % 
miesięcznie. O ile zaś na indywidualną prośbę in­
teresowanego płatnika termin płatności odroczo­
no, to kara za zwłokę wynosi 1 procent miesię­
cznie. Dnia 14 lipca r. b. minął również termin 
płatności połowy podatku dochodowego, według 
starych obliczeń. Kara za zwłokę wynosi obecnie 
róunież 4 procent miesięcznie.

STATYSTYKA RUCHU KOLEJOWEGO W 
POLSCE. Statystyka ruchu kolejowego w Polsce 
za 10 miesięcy roku 1924 od marca do grudnia 
wykazuje przewóz w ogólnej ilości 41.428.526 
ton towaru. Z tego przypada na węgiel 49.7 proc., 
materjaJy drzewne 8.4 proc., buraki cukrowe 3.5 
proc., drzewio opałowe 3.2 .proc., żelazo i stał 
2.9 proc., wyroby z żelaza i  stali 4 2>roc., pro­
dukty naftowe 2.9 proc., zboża i rośliny strącz­
kowe 3.1 proc., mąkę i kasze 1.3 proc. Przewóz 
wewnętrzny stanowił 59.3 proc. ogólnego prze­
wozu, eksport zagranicę 31.7 proc., import 3.8 
procent, oraz tranzyt, 5.2 procent 

PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI WOBEC WOJNY 
CELNEJ Z NIEMCAMI. Przemysł górnośląski w 
okresie ostatniego roku z powodu ciężkiego kry­
zysu gospodarczego, oraz skurczonego zbytu na 
rynku wewnętrznym był zmuszony do zredukowa­
nia produkcji. Z istniejących na Górnym Śląsku 
21 wielkich pieców czynnych jest tylko 6, to zna­
czy 23.5 procent, podczas gdy w normalnych cza­
sach było ich w ruchu 16 ozyfii 76 procent,. Prze­
mysł górnośląski wobec konieczności przystoso­
wania się do potrzeb rynku krajowego zmuszony 
jest do zaprowadzenia szeregu inwestycyj i zre­
konstruowania swego aparatu. Projekty te są u-

zależnione w pierwszym rzędzie. od kapitału, ora,z 
od uregulowania stosunków z Niemcami. Obecnie 
aktualnym jest w sferach przemysłowych zaga­
dnienie, jak długo będzie trwał zatarg celny z 
Niemcami, oraz czy i kiedy doprowadzi on do 
zawarcia traktatu handlowego. Również trwa 
niepewność co do tego, czy rząd polski przetrwa 
przy swoich postulatach aż do końca. Zdaniem 
rzeczoznawców niepewność ta przysparza polskie­
mu przemysłowi znacznie więcej szkód, niźliby 
mogła przysporzyć otwarta wojna celna z Niem­
cami, wypowiedziana w sposób zdecydowany, po­
nieważ hamuje ono przedsiębiorczość. Również 
ważną kweetją absorbującą : obecnie przemysł 
górnośląski jest kwestja , dziaslęcłogodz,innego 
dnia pracy, gdyż termin, w którym moc prawna 
rozporządzenia o 10-godzinnem dniu pracy upły­
nął z dniem 21 lipca, a rokowania, przemysłow­
ców z robotnikami nie cłały jeszc.ze żadnego re­
zultatu.

STAN BEZROBOCIA. Według danych pań­
stwowych urzędów pośrednictwa pracy o&tatnie 
tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy za czas 
od 11 do 18 lipca r. b. wykazuje ogólną prizyblb 
żoną liczbę 174.095 bezrobotnych. W stosunku do 
poprzedniego tygodnia liczba ta wzrosła o 697 c- 
sób. Na terenie Górnego Śląska liczba bezrobot­
nych wzrosła o 1822 osoby, wskutek dalszego 
zwalniania robotników z kopalń, w Łod;zi o 400 
osób z powodu redukcji robotników w przemyśle 
włókienniczym. W Ostrowcu sytuacja na rynku 
pracy d e  uległa zmianie. Większą ilość bezrobot­
nych zatrudniły następujące miejscowości: So­
snowiec — 183 robotników wskutek uruchomie­
nia-kopalni „Mars“ , Włocławek — 226 robotników 
z po w,co u rozpoczęcia żniw, Warszawa — 200 ro­
botników, głównie w przemyśle metalowym. ,

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Z a r z ą d  w o d o c ią g u  stoi* k ról* m ia s ta  K ra k o w a *
L. G/3/L-1925. Z. W.

O G ŁO SZENIE.
Zarząd wodociągu miasta Krakowa ogłasza zapotrzebowanie na węgiel kamienny 

w następującej jakości i ilości:
1) k o s t k a  II . . . .............................................................

a) dla Krakowa z dowozem i zniesieniem do piwnic
b) dla Bielan loco podwórze, względnie przystań na Wiśle

. 1.200  t.
808 t.
392 t.

2) o r z e c h  I I .......................................................................4 .1 2 0  t.
a) dla Krakowa loco dworzec towarowy.................................. ’ ’  j^O ^
b) dla Bielan loco przystań, względnie podwórze Zakładu pomp .’ ! 4.C00 t.

8) g r y s ik  ................. .  j #500 t.
loco Zakład pomp podwórze, względnie przystań na Wiśle w Bielanach.

Dostawa węgla od dnia 1-go września 1925 r. do końca kwietnia 1926 r., 
t. j. przeciętnie 850 t. miesięcznie.

t Węgiel ma być płukany, bez miała. W ofercie należy wymienić kopalnię, 
rodzaj transportu (drogą wodną, koleją, drogą kołową) dołączyć poświadczenie obecnej 
wartości kalorycznej oferowanego węgla, zawartość popiołu i jego rozbiór chemiczny.

Oferty przyjmnje Zarząd wodooiągu miasta Krakowa. Kraków, ul. Senatorska 1 
do dnia 20-go sierpnia b. r. godziny 12 w południe.

Oferty nie przyjęte będą bez odpowiedzi.
Kraków, dnia 20 lipca 1935 r. 1142

ttejrwe iomp
i a d n o B im

tylko przez lipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Llektr. 
Sławkowska 30 ,1 p. Telefon 
2048. ^ p ]3 5 7

I Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

F I G O L  „ J A H R “
idealny środekprzeczyszcza- 
jący dla dzieoi i dorosłych.

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tei. 402

P. MAURIZIO
Rynek główny 38

HOTEL
P01 l i l i i

FLORJtóSHA 14
(EL22E3. m.2253

A paraty  
i przyb. fotorr. *

W arszaw ski Skład  
•przyborów fotoyraficz. 
Szewska 2, lei, 1426

Banki

Bank Małopolski S. A.
ZaiJad główny w Krakowie, K/nek gt. 25 

załatwia wszelkie czynności 
bankowe.

Foratlmy Basic Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35.
(Krzysztofoiy) Tel. 2166 i 4124. 
załatwia nn| k o r z y s t n i e )
wszelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj -  i  zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakoie w za- 

kras bankowości wchodzące.
D zlał tiwarowy: wlnkulacje, akre­

dytywy; Dział skór surowych.

liie lizn a

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

K ra k ó w  -  P odgórze
Dąbrowską 13.

I F O R T E P I A N Y
PIANINA

F1SHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul.Szewska 9

Telefon 4365.

„ A S B O D Y N A M O "
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei. 355o.

JO Z E F  W ITE K
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
i emanów, Her, 1łytw. fortepia/ióu 
ti. (Jabtyelska, uU Stolarska L  6. 

lele]on S£0.

D. SCHREIIIER
Kraków, ul. Florjańska 3 i, telof. 3 łi 5 
magazyn m ól i strojów damski ;li po- 
wca raarkizety epongi, surowe jedwabie, 

fulary i Ł p.

kutra i
c Ksieyamie 

składy nut

A. IACHIMSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raly!!

Fotro firmy K. i R. Hssr
uznane za najlepsze, 

nujtiwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład futer
T. SIERPIŃSKI
ul. Floriańska 32 Telafon 3564

Gebethner I Wolff
Rynek gł. 2 3

lisłąiki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczaa.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
uUca św. Anny L. 5

poleca allasiki kieszonkowa po 
i*50 zl: Ryby, Grzyby trujące, 
Gikyby jadalne, Owady, Rośbny 

tatrzańskie.

JA kiery

jiifilititiiiRiniiii

Herbata 
i „Raczka"
Juliusz Biosse

Sp. z o. o. 
K raków  

Rynek g ł . 34

fabryka najprzednielscyob 
likierów

I Ł M V L S  L U C A S  I|
BOLS

3 Rok :ał. 1575
; Żądać wMżędzle?liadiifliRiiiiitcuiiuiiiaimitttiiuuinuamiaiłuiiii.Biiiiiuiiait

Masarnie 
S t .  S a i a l e c U i

masarnia 
Floriańska 5L TeL 502.

NOW Y ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

w a ż n y  o d  d n i a  5 c z e r w c a  1925 r .
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do

Warszawy Z, (sezon) 0-30 
Wiednia 0*50

Lwowa (Bukaresztu) 2*20
Zakopanego 2*35
N. Sącza p. Tarnów 2*50
Krynicy (sezon) 2*50
Niepołomic (sezon) 4*10
Piotrowic, Katowic . 4*20
Lwolwa 6*35
(Poo. do N. Sącza)

Kat, wic Z. 7‘CO
Pio rowie ' /:;>•> 7*12
Zakopanego 7*30
Lwowa 7*50
Oświęcimia p. Skawinę . 8*10
z Krakowa-PJaszowa 

Wieliczki 8*20
Warszawy Z. 8*45
N. Sącza via Sucha 8 50
Kocmyrzowa , 9*20
z Grzegórzek

Poznania Z. 11' 10*05
przez Katowice 

Żywca 10*20
N. Sącza p. Tarnów 1P05
Krynicy . 11*05
Lwowa 1145
Lwowa 13*15
Katowic 13 30
Zakopanego-N. Sącza 13*30 
Kocmyrzowa 13*40
Wieliczki ' 13*50
Słotwiny-Brzeska 14*00
(w soboty)

Warszawy Z. tv 14*10
Oświęcimia p. Skawinę 14*10 
Piotrowic 14*20
Niepołomic 14*30
Przemyśla 15*25
(Poł. do N. Sącza)

Trzebini 1(5*15
Słotwiny-Brzeska **• fJ 16*86 
(codziennie prócz sobót) - • > ■ 
Katowic (Berlina) v- . 16*50
Wiednia a;)* 17*55
z Bielska posp. • I '

Bielska (Cieszyna) :..l 17*55
Gdańska ' *> 19*00
Katowic - : 19*15
Warszawy 19*15
Bochni r 19*20
Warszawy Z. 19*30
Nowego Sącza n 19‘30 
Rozwadowa . 20*05
Wieliczki 20*10
Kocmyrzowa ^ i 20*08 
z Grzegórzek

Lwowa 20*50
Bielska-Cieseyna 21*15

Łodzi 21*45
Poznania 22*20
przez Katowice

Krynicy ł N. Sącza 22*25
Lwowa 23*20
Zakopanego 23*35
Warszawy 23*55

Godzina Przyjazd

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

iPrzyjazd do Krakowa

Warszawa 8*19
Wiedeń 11*31
(Poł. do Szwajcarji

Lwów 
Zakopane 
Nowy Sąc* 
Krynica
Niepołomice
Piotrowice
Lwów

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

Żywiec 
N. Sącz p. Tarnów 16*45

8*20
8*00
6*44
9*07
5*20
8*33

12*35

9*33
11*34

12.50
17*20
10*20

8*52
19*50
16*10
10*22

22*00

14*59

Krynica 
Lwów 
Lwów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka

20*60 
22*00 

19*05 
16* 13 
20*25 

. 14*53 
" v 14*22

Słotwina-Brzesko 15*47

Warszawa
Oświęcim 
Piotrowi oe 
Niepołomice 
Przemyśl

Trzebinia

21*40
16*35
18*50
15*27
22*27

17*50
Słotwina-Bizesko 18*21

Katowice '
Wiedeń .

Bielsko
Gdańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów "
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko
Cieszyn
Łódź
Poznań

Krynica 
Lwów **’ 
Zakopane 
Warszawa

18*40
6*15

22*06
9*55
21*48
9*00

20*33
5*35
2*55
2*50

20*52
21*10

6*15
0*46
2*10
6*40

6*30

6*45
9*50
6*35
7*58

Lwowa
Piotrowic 
Wiednia * 
Warszawy (sezon) 
Łodzi .
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego .?
Poznania 
Warszawy 
Słotwiny-Brzeska 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic ...
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawdnę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepolomio 
Katowic 
Piotrowic 
Lwowfa 
Gdańska 
Cieszyna ’
Wiednia ?

Wieliczki
Kocmyrzowa^- - 
Katowic (Berlina) 
Lwowa .
Zakopanego ' 
Skawiny 
Piotrowic 
Tamo wa Krynicy 
Katowio t
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy - ‘
Niepolomio
Lwowa ' ;
Wiel;cz!d i
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek ,

Piotrowie ,*
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
Zakopanego 
Katowio
Lwowa '7^
Żywca tiy 
Warszawy 
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon)

Godzina Odjazd

0*22
1*48
1*48
2*08
6*C6

5*30
5*40
5*58
6*15
6*30
6*43
6*50

6*55
7*20
7*22
7*40
7*47

8*15

8*15
8*30
9*15
9*45

10*05
10*40'
10*40

12*20
12*30
12*50
13*40
15*05
15*05
15*15
15*45
16*05
16*15
16*43
17*00
17*25
18*45
19.00

19*15
20*20

20*37

20*50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Lwów
Piotrowice
Wiedeń
W arszawa
Łódź
Krynica T

Zakopane
Poznań
Warszawa
Slotwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów 
Dziedzice . , 
Wieliczka •; 
Rozwadów . 
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piolrowice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
Wiedeń 1  
(do Dziedzlo 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowice 
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice
Tarnów
Katowice
Lwów
Warszawa
Niepołomice
Lwów
Wieliczka
Kocmyrzów

Piotrowice % 
Nowy Sącz

Poznań

Przemyśl
Zakopano
Katowice
Lwów
Żywieo
Warszawa 
Zakopano 
Krynica v ,

8*20
22*30
14*20
18*15
20*30 
20 50

23*C0
21*25
22*40

4*45
20*55
23*20

5*55 
4*40 
6*50 

■ 0*05 
5*20

17*25

6*15
5*52
4*55
0*05

18*50
6*00

22*50
posp.)

11*48
11*20

11*10
3*25

14*17 
11*22 
13*48 
13*45 

11*15 
6*00 

1600 
ł- 7*40 
18*15 

. 1800

14*35
13*05

8*40

14*00
15*50
1945

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

M aszyny  
do pisania m  Spedycja 3 E Witraże

U A S Z Y N Y  D »  PISANIA 
1 TELEFONY

„ R O Y A L *
F lorjań sk a  4 9 .  Tel. 1577.

£RAC8ViAiji.tiaigoriowa
Biuro spedycyjne 

al. Grodalia 60, tel. 4078

i 0SZKLE.NU 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 30,

Wir r— .__
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych 1, Tei. 3283. Towirzyslwi uhezjiaczań na życie

„ F E N S i i S ^
UL. l i E a i R U D Y  8 .

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

JP/ zybory  
m piśmienne

K. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

W yroby
bawełniane

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
II Sprzedaż hurtowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich wi^k 
iszych miastach w kraju

P rzybory
wojskowe 1

.V
UWAGA i Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne*

Z. oznacza odjazd z dworca Zaohodniego.
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności.
Przy pociągach kursujących w czasie od o czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezon."

F j p z e d u u k  w  n i n i e j s z y m  u k ł a d z i e  w z t o p o n i o n y .

Hurtowny i detaliczny sktau 
wszelkich przyborów wojsko-, 
wych i urzędniczych po przy-!

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Florjańska 20. I

w wielkim wyborze

Wiktor Wanderer
Szewska 21, Telef. 35-20

We.f/iei
drzewo

Am B L U M E N F E L D
Paw ia 12. Tel* 59

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Zakład krawicckidamskl
i m ęski

J. Kumała
ulica Szczepańska L* I I .
ilji Zni;in, uliti Wiikiiwiczj 6

Baczność!
Na zbliżająoy się sezon 

poleca po cenach kohku-, 
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
irogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Macki zie­
lone 1003 sztak 60 zł. — 
Tauatol trucizna na Szwa­
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trncizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeoiw 
piegom, plamom i opale- 
aiźnie, Mydła czeremcho­
we, Znakomite mydła toa­
letowe l  kg zł 3’50. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

Główne składy węgla I drzewa 
Dr Jelon ek

I*awla 5 . T el. 174.
Zast, węgla jawarznlokle^o.

llesta tira cja

i kawiartiia
„ Grand

Sławkowska &

J a n  K w i a t k o w s k i
Zwierzyniecka ls. Tel, 79 albo laoa
Najlepsza gal. wjgla i iuewa

Wegbl iUJŁł, kijow y i dąbn 
wieclci dostarcza wagonowo

Polsko loCłkaWogloois
Kraków, A. Potockiego 8, Tel. io7Ł

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie"

r z k c z -s t  a o m i i E :  K - s s r x s : j 3 2 i E : x a - s : j s .  - s a r  i c k a s s o w i e
( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H ,

Władze państwowe*. Województwo, Basztowa 22. Komenda| 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Florjaisklel, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

aSuzenm XiL Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

■Widia Mariacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Mnseum Narodowo w Suklennioach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królewskie, grób Bfiekiewlcza 3 skarbiec w ka­
tedrze na Wawcln zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu i Smecza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Rinzenm Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy. - ■ :
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbleo kościoła N. P. 
Marii zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Bom I Muzeum Jana Matejki, ni. Floriańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Piąknyeh, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów  i kinoteatrów w ew nątrz  
numeru w  rubryce \ TEATR, KINO, Z A B A W A .

a :


